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nie odpowiada 


PAT donosi: Rozmowy min, 
Becka z przedstawicielami Rządu 
brytyjskigo doprowadziły do usta- 
lenia w obopólnym porozumieniu 
deklaracji, którą premier Chamber- 
laln odczytał w dniu wczorajszym 
ma posiedzeniu Izby Gmin. 

Deklaracja brzmi, jak następuje: 

1) Rozmowy z min. Beckiem 0- 
błęły szeroki zakres 1 wykazały 
zupełną zgodność poglądów obu 
Rządów co do pewnych Zasad 0- 
gólnych; 

2) wzgodniono, że oba państwa 
są gotowe do zawarcia układu o 
charakterze trwałym 1 wzajemnym 
dla zastąpienia obecnego tymcza- 
sowego i jednostronnego Zapew- 
nienia, udzielonego przez Rząd J. 
K. M. Rządowi polskiemu; 

3) do czasu ustalenia układu 
trwałego minister Beck udzielił 
Rządowi J. K. M. zapewnienia, że 
Rząd polski uważać się będzie za 
"związany zobowiązaniem do nie- 
siena pomocy Rządowi J. K. M. na 
tych samych warunkach, jak te, 
które są zawarte w tymczasowej 
gwarancji, mdzielonej już Polsce 
przez Rząd J. K. M.; 

4) podobnie, jak tymczasowe'za. 
„pewnienia, układ trwały nie będzie 
zwrócony. przeciw żadnemu inne 
„mt państwu, lecz będzie miał na 
celu zagwarantować Polsce ; W. 
'Brytanii wzajemną pomoc na wy- 
padek wszelkiego zagrożenia bez. 
pośredniego lub pośredniego nie- 


SIEREPSFI RZTYTEPET ZW (TT TAL S TORE 


KO nohodiców 


z Kłajpedy 

Ogólna liczba uchodźców z Kłaj 
pedy przekroczyła 10 tys. osób. 
W samym Kownie znajduje się ich 
około 1500. Na całej Litwie orga- 
nizuje się zbiórki na rzecz pomocy 
uchodźcom. Ofiary na ten cel na- 
pływają bardzo licznie, 


podległości każdego z obu państw; nie nieco spokojniejszy, 


niż był 


5) stwierdzono, żę pewne spra- | przed dwoma dniami. 


wy, dotyczące dokładniejszego 
sptecyzowania różnych okoliczno- 
ści, w których mogłaby powstać 
konieczność takiej pomocy, będą 
wymagały dalszego zbadania 
przed zawarciem trwałego układu; 


6) ustalono, że powyższe posta- 
nowienia nie będą stanowiły dla 
żadnego z obu Rządów przeszko- 
dy do zawierania układów z inny- 
mi państwami w ogólnym interesie 
konsolidacji pokoju, 


WRAŻENIE W BERLINIE 
Ton prasy niemieckiej jest obec- 


Umiarkowany ton oraz więk- 


sze, niż dotychczas 


opanowanie | Diplomatische 


Korrespondenz', 


daje się również zauważyć w ko-| wyrażającej poglądy sfer oficjal- 


munikacie 


japońskim. 


Uroczyste podpisanie paktu nastąpić ma po wjeźdźie gen. 


Franco do Madrytu. 


„Deutsche Politische- | nych. Stwierdza się tam, że w cza 


hiszpania przystąpiła do paktu 


antykominternowskiego? 


Według informacji z miarodajnych źródeł należy uważać 
przystąpienie Hiszpanii do paktu antykomunistycznego za fakt 
dokonany, Odpowiednia umowa parafowana była w Burgos 
w ubiegły wtorek między ministrem spraw zagranicznych Jor- 
dano, a amabasadorami: włoskim, niemieckim 1 


sie rozmów londyńskich dała się 
zauważyć zgodność zasadniczych 
poglądów między min. Beckiem i 
min. Halifaxem, W rozmowach 
londyńskich przyjęto prawdopodo 
bnie — pisze „Deutsche - Politi- 
sche Korrespondenz“ — jako fak 
tyczny stan rzeczy, że Polska jest: 
krajem zagrożonym. Nastąpiło to 
po silnej i sugestywnej robocie 
propagandowej angielskiej, któ- 
rej chętnie sekundowały pewne 
koła polskie. 


Antywłoskie demonstracje w stolicy Albanii 


Aibańczyc 


Da 


zapowiada walke 


e 


Europejskie wydanie „New York 
Herald* donosi, że w Tiranie do- 


rządzenia wojskowe zostały już 
wydane. Włosi, zamieszkałi w Al- 


szło do manifestacyj antywłoskich. | banii masowo opuszczają kraj, a 


W Bari 1 Brindisi skoncentrowano 
włoskie siły morskie. Przypuszcza- 
ja, że powodem manifestacji w Ti- 
ranie było niezadowolenie Albań- 
czyków z nadanej w poniedziałek 
przez radiostację w Bari wiado- 
mości o toczących się rokowaniach 
w sprawie rewizji sojuszu włosko- 
albańskiego. 

„Le Matin“ donosi za „Dally 
Mail“, iż ewentualność bliskiego 
wylądowania wojsk włoskich w 
Albanii wywołała w tym kraju sil- 
ne wrażenie. 


Dla omówienia sytuacji zebrała 
się wczoraj w Tiranie rada mini- 
strów, która obradowała do póź- 
nej nocy. W kołach urzędowych 
oświadczono, że odpowiednie za- 


Pierwsze oddziały gen. Franco 
do Madrytu 


ich śladem idą obywatele innych 
państw. Według dalszych donie- 
sień ludność Albanii żyje obecnie 


mżwcrtni wojskowa w Nicei 


W Nicei 


odbyła się wojskowa manifestacja francusko.angielska, 


Angielscy marynarze z eskadr Śródzietmno - morskich przedefilowali 


przez ulice miasta, wiłani gorąco 


przez Francuzów, 


Francja protestuje 


przedw oxupacji wysp Spratley przez Japonie 


W związku z objęciem przez Ja- 
ponię wysp Spratley, rzecznik ja- 
pońskiej marynarki oświadczył, 
że do grupy wysp Spratley wchodzi 
ogółem 14 wysp, z których naj- 
większa zwana Nagaszima (Wyspa 
Długa) liczy 40 ha powierzchni. 
Z punktu widzenia gospodarczego, 
wyspy te przedstawiają dużą war- 
tość, gdyż posiadają złoża fosfa- 


Jak widać, ulice Madrytu w czasie wkroczenia pierwszych oddzia- j tów i innych nawozów sztucznych, 


łów gen. Franco, były zupełnie puste. 


eksploatowanych przez 


Japonię 


już od r. 1917. Rzecznik zaprze- 
czył wiadomościom, jakoby mary- 
narka japońska obsadziła wyspy 
Spratley już przed 6 tygodniami. 
Ambasador francuski w Tokio 
z polecenia Quai d'Orsay złożył 
wczoraj wizytę  wiceministrowi 
spraw zagranicznych Japonii Sa- 
wada i wręczył mu notę Rządu 
francuskiego, protestującą prze- 
ciwko proklamowaniu jurysdykcji 
japońskiej na wyspach Spratly. 


w atmosferze naprężonej i daje 
wyraz swemu zdecydowaniu obro- 
ny niepodległości kraju. Król Zo- 
gu oświadczyć miał, że w razie 
konieczności Albańczycy będą go- 
towi bronić swego kraju aż do 
ostatniego człowieka. 


ESKADRY ANGIELSKIE W PO- 
BLIŻU WŁOSKICH WYBRZEŻY 


Wczoraj ukazał się komunikat 
oficjalny, że trzy eskadry angiel- 
skiej floty wojennej, odbywające 
manewry na Morzu Śródziemnym 
wpłynęły na wody wyspy Korfu. 
Wiadomość o tym ogłoszono bez- 
pośrednio po komunikacie o sto- 
sunkach włosko-albańskich. 


POGOTOWIE WOJENNE 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH, 
Minister Wojny USA Johnson 

oświadczył w wywiadzie, że prze- 
mysł Stanów Zjedn. jest w chwili 
obecnej prawie całkowicie zmobi- 
lizowany dla zaspokojenią po- 
trzeb wojenych. Departament Woj 
ny opracował plan, który umożli- 
wi mu wprowadzenie do akcji 400 
tys. ludzi w ciągu pierwszych 
6 miesięcy wojny. W porównaniu 
z 14-tu miesiącami, które okazały 
się potrzebne w czasie wielkiej 
wojny dla wprowadzenia na linię 
bojową pierwszej dywizji amerys 
kańskiej — ów 6-miesięczny ter- 
min oznacza wielki postęp. 

W dalszym ciągu minister 
stwierdził, że z 7 tys. artykułów ii 
przedmiotów, produkowanych na 
całym świecie na potrzeby wojen=. 
ne, przemysł Stanów Zjedn. ' nie 
produkuje tylko 55, zresztą i te 
55 pozycyj mają być włączone w 
ciągu pół roku do programu pros; 
dukcyjnego przemysłu USA. i 

Przemawiając później na ban= 
kiecie, min. Johnson podkreślił, że! 
pogotowie wojenne Stanów Zjedn.; 
jest potężnym czynnikiem pokoje, 
wym na świecie, Dodał on, że prze 
mysł amerykański natychmiast) 
odpowiedział na wezwanie Depar+ 
tamentu Wojny, skierowane do' 
niego zaraz po podpisaniu układu 
monachijskiego. W dalszym ciągu | 
minister przedstawił osiągnięte 
dotychczas rezultaty w zakresie 
nagromadzenia zapasów Ssurowco+| 
wych oraz przygotowania rezerw 
zdolności produkcyjnej. 


Premiera australijski 


Premier Australii Lyons uległ 
atakowi sercowemu. Stan zdrowia 
premiera australijskiego jest pos] 
ważny, gdyż w chorobie serca na* 
stąpiły komplikacje. i 


Spotkanie dwu najszybszych 


pociagów Świata 


Na moście niedaleko Waszyngtonu nastąpiło spotkanie dwu naj- 


szybszych pociągów świata: 


angielskiego 


„latającego expressu*, 


którym angielska para królewska ma zwiedzić Kanadę i Stany Zjed- 
noczone i amerykańskiego „Royal Blue“. 


Londyńska wizyta min. Becka 


Współpracę ie zyski dziedzinach 


obejmować będzie porozumienie polsko - brytyjskie 


U KRÓLA I W PARLAMENCIE. | Europie. 


Minister Beck udał się we śro- 
dę w południe w towarzystwie am 
basadora Raczyńskiego do Wind- 
soru na zaproszenie brytyjskiej 
pary królewskiej, Natychmiast po 
przybyciu sekretarz króla sir Ale- 
ksander Harding wprowadził mi- 
nistra Becka do prywatnego gabi- 
netu króla na audiencję. Król Je- 
rzy udzielił min, Beckowi  półgo- 
dzinnej audiencji. następnie o go- 
dzinie 13-ej odbyło się śniadanie, 
Śniadaniu, kótre miało charakter 
towarzyski, nadał specjalny odcień 
serdeczności fakt, że była na nim 
obecna 13-letnia córka pary kró- 
lewskiej, księżniczka Elżbieta, 


KONFERENCJE. 

Po powrocie do Londynu min. 
Beck udał się do Izby Gmin, gdzie 
w gabinecie premiera rozpoczęła 
się o godz. 17-ej dalsza konferen- 
pja polsko - brytyjska, 

Konferencja z premierem Cham- 
berlainem trwała godzinę i trzy 
kwadranse, po czym minister Beck 
powrócił do hotelu Claridge, gdzie 
najpierw przyjął ammbasądora ame- 
rykańskiego Kennedy, a po tym po 
sla węgierskiego Barcza, 

Ambasador Raczyński wydał 
wieczorem w salonach ambasady | 
obiad na cześć min. Becka. W o- 
biedzie tym wzięło udział 28 osób. | 

NOWA DEKLARACJA 
CHAMBERLAINA, 

W Foreigu Office udzielono pra- 
sie angielskiej we środę wieczorem 
następujących inforraacyj o rozmo 

angielskich: Rozmo- 


złożyć ma w Izbie Gmin premier 
Chamberlain, a która Stanowić 
będzie uzgodniony tekst polsko» 
angielski, zostanie definitywnie 
zredagowana w nocy, po obiedzie 
w ambasadzie polskiej, ponieważ 
na obiedzie tym obecny jest za- 
równo lord Halifax, jak f jego 


Treść deklaracji, jaką najbliżsi współpracownicy w Fo- 


tign Office. W godzinach póź- 
niejszych pod koniec zebrania 
kompetentni rzeczoznawcy bry- 
tyjscy i polscy opracują wspólny 
tekst deklaracji, którą następnie 
uzgodnią z lordem Halifaxem į mł. 
nistrem Beckiem, 


Obrona Szwajcarii 


Rada Związkowa Szwajcarii 
wydała odezwę, w której omawia 
rozszerzenie obowiązku powszech 
nej służby wojskowej na obywa- 
teli do lat 60-iu i reorganizację 


służby czynnej, Odezwa wzywa 
dalej kobiety do wstępowania w 
szeregi służby sanitarnej i tworze- 
nia organizacji NĄ nad woj- 
skiem. 


Nocy ubiegłej dokonano w An- 
glii szeregu zamachów bombo- 
wych w Birmingham, Liyerpoolu 
i Coventry. W Liverpoolu wybuch- 
ły 2 bomby na jednej z głównych 
ulic. Wybuchy uszkodziły tory 
tramwajowe, W Coventry wybu- 


chia >omba zegarowa przytwier- 
dzona do słupa podtrzymującego 
przewody tramwajowe. Wybuch 
uszkodził znajdujący się w pobli- 
żu budynek hotelowy, Wszystkie 
te wybuchy nie pociągnęly za so- 
bą ofiar w hudziach. 


Dnia 5 kwietnia r. b. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł 


EUSTACHY 


MALECKI 


SEKRETARZ OKRĘGOWY W STRYJU. 


K Cześć Jego Pamięci 


LARZĄD GŁÓWNY 
Centralnego Związku Robotników Przemysłu 


Budowlanego, 


| Pokrewnych 


Drzewnego, 


Ceramicznego 
Zawodów w Polsce 


eswartek. Możliwe jest, że tegoż 
dnia wieczorem hireh się jesz- 
eze jedno krótkie isaga dia 


REZULTATY 


Późnym wieczorem we srodę 
otrzymano wiadomość z ej 
nu, żę wynikiem rozmów, prow 
dzonych przez min. Becka z Rzą Rzą. | 
dem brytyjskim będzie porozumie- 
nie, którego treść stanowi Stwo- 
rzenie trwałego bilateralnego sto. 
minku między Polską, a W. Bry- 
tanią. Porozumienie to obejmo- 
wać będzie współpracę we wszy” | 
stkich dziedzinach. Stanowić ono 
będzie nowy stały czynnik we 
współpracy międzynarodowej w 


Król Belgii Leopold powierzył 
pełniącemu funkcję premiera Pier 
lotowi misję utworzenia gabinetu, 
cia podstawach wyniku ostatnich 
wyborów. 

Pierlot oświadczył dziennika- 
rzom, że próbować będzie utwo- 
rzyć nowy Rząd, opierając się na 

stronnictwach: katolikach, 
lfberałach i eocjaldemokratach. 
(PAT) 


Wojska sowieckie menny terytorium 
Mandżuri 


Agencja Domei donosi z Hsin. 


“| King o ponownym incydencie gra- 


nicznym w pobliżu Liu-Czia w za” 
chodniej części prowincji Hsina 
Gan. Incydent wydarzył się w nie- 
dzielę. Grupa dwudziestu kilku 
żołnierzy sowieckich przekroczyła 
granicę, wchodząc na terytorium 
, mandżurskie, Żołnierze sowieccy 
zostali odparci przez patrol man- 
dżurski, W kilkanaście minut pó- 
źniej około 40 żołnierzy sowiec- 
kich z dwoma karabinami mąszy- 
nowymi zaatakowało w tymże 
miejscu mandżurską straż gra* 
niczną. Po 3-godzinnej strzelani- 
nie, zmuszono żołnierzy sowiec- 
kich do wycofania się, Po stronie 
mandżurskiej nie zanotowano ża- 
dnych strat. 

W poniedziałek o g. li.ej rano 
w tymże samym miejscu wkroczy. 
ło na terytorium mandżurskie 70 
żołnierzy sowieckich. Baterie so- 
wieckię ustawiono w pobliżu gra* 
nicy. Oddział sowiecki jest uzbro. 
jony w ciężki karabin maszyno- 


wy. 3 lekkie karabiny maszyno* | 


we, rozporządza również kilku 
reflektorami, Nieco później oddział 


Sąd Najwyższy 


przeciw chłoście w szkole 


Sąd Apelacyjny uniewinnił nie- 
dawno nauczyciela, którego za. 


mec.W.Szumańskiego 


W środę Sąd Najwyższy rozpa* 
trywał kasację adw. Wacława 
Szumańskiegog w zilanej sprawie 
© obrazę ministra Sprawiedliwoś. 
ci, p. Grabowskiego, w fiście o- 
twartym. 

Sąd Najwyższy kasację 
Szmmańskiego ddalii. 


f 
f 
mec. 


skarżono dó sądu za bicie dzieci. 
Sąd Apelacyjny nie uznał, aby 
chłosta była sprzeczna z kodek- 
sem, że może być mowa o wykro- 
czeniu dyscyplinarnym. Sprawa ta 
jednak oparia się o Sąd Najwyż- 
szy, który stanął na innym stano” 
wisku. Chłosta jest niedopuszczal- 
na, Nie nie uprawnia nauczyciela, 
aby bił dzieci w szkole. Chłosta 
wykracza poza ramy wykroczenia 
dyscyplinarnego, Jest to przestęp- 
stwo karne, za które nauczyciel 
jest odpowiedzialny. 


ten „ADA posiłki w postaci 
dalszych 80-ciu sowieckich kawa. 
lerzystów, kilku karabinów ma- 
szynowych i trzech dział, Atmo- 
sfera jest bardzo naprężona, cho- 
ciąż walka narazie nie rozpoczę” 
ła się. 


oraz 


Ciekawe jest zachowanie się 
niektórych zwierząt wyposażo- 
nych w odpowiedni „uniform“ 
obronny w postaci kolców, pan- 
cerza lub barw obronnych czy od 
straszających. Ryba zwana jeżo- 
ryberm, w chwili niebezpieczeń- 
stwa nadyma się, skutkiem czego 
silne kolce, leżące wzdłuż ciała, 
ustawiają się pionowo, co rybę 
zmienią w kolczastą kulę, Podo- 
bnie stroszy się jeż. Pancerniki 
natomiast zwijają się w chwili 
niebezpieczeństwa tak, że mięk- 
kie części ciała chowają się pod 
pancerzem. Ślimaki chowają się 


l. 


Expose premiera Litwy 


Rząd--manacją całego społeczeństwa 


środę o godz. 10-tej rano od- 

dk ja posiedzenie sejmu litewskie- 
go, na którym zjawił się Rząd ca- 
ły w komplecie. Premier gen. Czer- 
nius wygłosił expose, w którym m. i. 
powiedział: 
„Nowy Rząd rozpoczyna swą pra- 
cę w trudnym momencie, spowodo= 
wanym utratą kraju kłajpedzkiego 
oraz portu, Utrata ta powoduje sre- 
reg całkiem nowych zadań i zaga- 
dnień. Rząd musi niezwłócznie zająć 
się tymi zagadnieniami i je rozwią 
zać. Nowy Rząd został utworzony 
w myśl wymagań chwili na szero- 
kich podstawach przez przyciągnię- 
cie do pracy ludzi różnych kierun- 
ków. Rząd będzie pracował w bli- 
skim kontakcie z sejmem. Dzień zł- 
siejszy wymaga również wysiłków. 
Rząd będzie oceniał ugrupowania 
społeczne oraz poszczególnych obywa 
teli wg. ich czynów. 
W sprawach obrony kraju premier 
oświadczył: „Biorąc pod uwagę sy- 
tuację międzynarodową, sprawy bes- 
pieczeństwa kraju, podobnie, jak I w 
innych krajach Europy, znajdują się 
na pierwszym miejscu i tworzą naj- 
większą troskę Rządu. Rząd dołoży 
wszelkich starań, by wszechstronnie 
wzmoenić naszą armię. Rząd będzie 
dążył do przysposobienia narodu do 
obrony kraju. 
Obecny Rząd będzie starał się po- 
zostawać na uboczu od starć intere- 
sów wielkich państw i od sporów 
tych państw. Ze swej strony Rząd 
będzie dokładał wszelkich poważnych 
starań, by posiadać dobre, spokojne 
į trwałe stosunki ze wszystkimi pań- 
stwami, a zwłaszcza ze swymi bez- 
pośrednimi sąsiadami, W polityce 
zagranicznej, tak jak dotychczas, 
Rząd będzie przestrzegał neutralno> 
ścił Rząd uważa za wskazańe zazna- 
czyć, że każdy Litwin odczuwa głę- 
boko £ pamięta objawy przyjaźni, 
które zostały wyrażone w świecie 
pod adresem jego narodu i jego kra- 
ju, zwłaszcza w chwilach ciężkich. 
Na temat polityki wewnętrznej 
premier oświadczył: Stan wyjątko- 
wy w kraju został wprowadzony ze 
względów bezpieczeństwa. Będzie on 
trwał jedynie dopóty, dopóki tego 
będzie wymagało bezpieczeństwo kra 
ju 
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Instynkt obrony u zwierząt 


w skorupce, zamykając się jesz-, 
czę niejednokrotnie specjalnym | 
wieczkiem. Niektóre jaszczurki i | 


W zakończeniu premier Czernius 
zwrócił się do sejmu x prośbą © po- 
parcie w trudnej pracy. 

Rząd — mówił premier — pragnie 
zrealizować jedność całego narodu, 
Zaprasza on Wszystkich obywateli 
do wspólnej pracy twórczej. 


Papież 
o stuadh politycznej 


Podczas mszy św, którą w nie- 
dzielę będzie celebrował papież 
Pius XII w Bazylice św. Piotra 
wygłosi on kazanie, w którym po- 
ruszyć ma sytuację międzynarodo- 
woą. Kazanie to zostanie nadane 
przez Radio o godz. 10 rano. 


Emigranci z Hiszpanii 
szukają azylu w Meksyku 


Ambasada hiszpańska w Meksy- dalberto Tejada, b. ambasadora 


ku robi starania aby Meksyk wpu- 
ścił szereg emigrantów politycz- 
nych zmuszonych do opuszczenia 
Hiszpanii. W sprawie tej rząd je- 
dnak nie zamierza nic zdecydować 
przed przyjazdem pułkownika A- 


Meksyku przy Rządzie republikań- 
skim w Hiszpanił, 'Tejada, który 
przybędzie do kraju w najbliższej 
przyszłości wiezie ze sobą listę o- 
sób, dla których stara się o pra- 
wo azylu. 


Socjaliści fińscy 


o armii i polityce zagranicznej 


W kołach parlamentamnych fiń- 
skich twierdzi się, iè zarząd 
fińskiej partii socjaldemokratycz- 
nej ma przedłożyć kongresowi 
partyjnemu projekt zmiany pro- 
gramu partyjnego w części, doty- 
czącej dziedziny zbrojeń i polity- 
ki zagranicznej. Doty wy 
program partyjny datuje się z ro- 
ku 1930 i głosił oparcie o Ligę 
Narodów. Dziś Fińska Partia So- 
cjalistyczna, będąca najliczniej. 


£ owaniem politycznym 
w Fi inlandii, doszła do przekona- 
nia, że jedynie należycie uzbrojo* 
na, silna armia może być istotną 
gwarancją niepodległości. Jaka 
będzie zmiana w dziedzinie polis 
tyki zagranicznej, jeszcze nie jest 
wiadome. Ostatnie zmiany w Euro 
pie Środkowej niewątpliwie wpły» 
ną decydująco na ustosunkowanie 
się do zagadnień polityki ragra« 
nicznej. 


Wizyta u „opiekunów“ 


Ks. Tiso w Berlinie 


Premier słowacki Tiso w towa-, skim. W 6 


rzystwie ministra spraw Reja ej! 


wackiego w Berlinie Mateusza 
Czernaka przybył we środę o g. 
8.30 do Berlina, o „id 11.15 P 
legacja słowacka udała się do 
podsekretarza stanu przew 
as u którego odhyly się 
w sprawach gospodarczych i skar- 
bowych. O godz. 12ej przyjął 
delegację słowacką niemiecki mi- 
nister spraw zagranicznych von 
Ribbentrop, s którym omówiła 
ona szereg spraw, dotyczących 
przyszłości Słowacji. Wedle komu 
nikatu urzędowego — „osiągnięto 
pełne pomsnpitaie. ku obustron- 
nemu zadowoleniu“. W ezczegól- 
ności omówiono sprawę likwida- 
cji stosunków gospodarczych i 
skarbowych e Protektoratem Cze- 


Warszawa, Zelazna Brama 1 
przyjmuje zapisy na: 
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Wdowa zmarłego przed kilku 
laty barona von Weltheim, opiera- 
jąc się na jego pamiętnikach, zor- 


motyle, a także inne zwierzęta ja- gąnizowa!a ekspedycję dla odnale 
skrawo ubarwione, roztaczają w zienia skarbów ukrytych przez 
chwili napaści wroga  pstrokaty i póty: 4 ZR pa wojny 

urskie arby tę przeznaczone 
s z BE ci na ee e Kreugera zosta” 
SE NAT. ia PAVEN jły zakopane w okolicy Johannes- 
Według poglądów wielu badaczy, | burg, Wieść o zakopanych zio- 
zwierzęta chronią się w ten spò | tych skarbach obiegała przez kilka 
sób doskonale przed wrogami, lat wśród Burów, nikt jednak nie 
którzy zaskoczeni nagłą zmianą | »'edział dokładnie, gdzie się skar 
postaci swej niedoszłej zdobyczy, 


by znajdują. Pewne światio na tę 
; ; kwesuę rzuciły dopiero pamiętni- 

umykają pozostawiając ją w spo- 

koju. 


ki głośnego awanturnika, von 
węltheim. 


prawie tej oeren i 

dy odeja" w najbliższych dni 
potrzebne kroki, © godz. ry 
premier wyjechał s Berlina. 


Smiert znanego pila 


śmiertelnej katastrofie uległ we 
wtoręk wybitny hiszpański lotnik 
major Garcia Morato. Katastrofa 
nastąpiła podczas lotu pokazowe” 
go, dokonywanego nad Madry» 
tem. W pewnej chwili, gdy. lotnik 
wykonywał figury akrobatyczne 
w powietrzu, nastąpiło oderwanie 
się skrzydeł aparaty i samolot ru- 
nął na ziemię, Morato poniósł 
śmierć na miejscu, Tragiczny wy- 
padek wybitnego lotnika, który od 
niósł ponad 30 zwycięstw podczas 
walk w powietrzu, wzbudził w ca* 
łej Hiszpanii wielkie wrażenie, 


TZT M OBI" PEAR Z ZEWN 


Wśród czasopism 


„Sygnaly“ (Lwów, Nr. 66) wy- 
dały świąteczny numer 10-stroni- 
cowy. Wymienić należy artykuły: 
Franc. Gila — „Bezdroża uniwer- 
syteckie"; J. 8. Leysina — „Dia: 
lektyka czy ortodoksja*; P, Hulk 
ki - Laskowskiego — „W chwili 
dziejowej"; M. Czuchnowskiego— 
„Świeży repertuar" (o teatrze hu- 
dowym). Poza tem w numęrzet 
fragment z nowej powieści -Ia 
Kruczkowskiego — „Śpiew kogus 
tów“, fragment x dramatu J. 
Wittlina —  „Barabasz”, obfity 
dział sprawozdawczy, rubryki ak- 
tualne, przekłady poetyckie i t. 4. 

w sh 


EJ 
„Mosty“ (Warszawa, Nr. 3y 
przynoszą: J. Grzędzińskiego — 
aktualny artykuł „Strachy na wró 
ble"; St. Wolickiego — o Adolfie 
Dygasińskim; H. Krahelskiej — 
„Nasza młodzież a praca"; H. Hi- 
ża — „O formalizmie i o wolności 
jednostki". Prócz tego — felieto- 
ny, sprawozdania I informacje x 
terenu akademickiego, wiersze J. 
Krzyżewskiego i St. J. Leca, sze- 
reg karykatur politycznych. 
- +> 


„Próby“ (Bydgoszcz, Nr. 3) 
przynoszą w najnowszym numerze 
m. in: M. Czuchnowskiegao — 
„Cytaty z dziesięciu lat" (o zada- 
niach literatury współczesnej) ; 
J. Budziszewskiego — „Twardy, 
orzech“; fragment z powieści R. 
Lena — „Pilski i Syn*; odpowie- 
dzi na ankietę „Dlaczego jesteśmy 
demokratami?*; kolumnę satyry. 
Dział poetycki ' reprezentują: H. 
Lńbern, A. Pajęcki, T. żochowski 
i Heinrich Lersch (w Dasr te ró 

b. 


Rzeczy niedopuszczalne 


Przysłano mi z Zamościa pla-| Otrzymałem też pismo nastę- 


kat żak 8 sw Ady pującce: 
zacnym mieście przez z Zje- ANIS OŁEOKI 
dnoczenia Narodowego. e że p 
Cytuję dosłownie; podkreśle- ul. Patz. Jackowskiego 41 
nia moje: Telefon 85-40. 
„Prezydium O. Z. N. w Zamo- i 
ściu, ogłaszając mobilizację cy- Redakcja „Robotnika Poznańsko- 
wilną i moralną narodu, wzywa So: Toż mi Riana tdci 


Polaków do wstąpienia w szeregi 
O. Z. N. Nie wolno dziś ani jedne- 
mu Polakowi pozostać poza szere= 
gami O. Z. N. Kto dzisiaj nie od- 
powie toczącym się w około nas 
wypadkom — stawieniem się w 
szeregach Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, — ten jest pomniejszy= 
cielem siły Państwa, ten nie jest 


sko = Pomorskiego“ x dnia 12-go 
marca 39 r. ukazał się artykuł pod 
tytułem: „Lekarzu, ulecz się sam", 

W tym artykule ustęp — „któ- 
rzy z rozkazu Franco, rozstrzelali 
tysiące księży baskijskich* — nie 
odpowiada prawdzie, 


Ziołeckiemu, „Konsułowi hono- 
rowemu Hiszpanii“, że sprosto- 
wania jego, jako przedstawicie- 
la obcego Państwa mogę przy- 
jąć tylko za pośrednictwem pol- 
skiego Ministerium Spraw Za- 
granicznych. 

Tak postępują wszystkie 
przedstawicielstwa zagraniczne 
w Polsce. „Od tego“ jest u nas 


W numerze „Robotnika Poznań- M. 8. Z. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Str. 3 


DELEGATURA FRANCUSKIEGO 


Przegląd prasy 


KU ZJEDNOCZENIU. 


Pod tym tytułem na marginesie 
wizyty min. Becka w Londynie pi- 
sze „Głos Narodu“: 

„Nie mamy iluzji co do inten- 
cji „góry“, jak dziś wtajemnicze- 
ni nazywają pewną „szarą emi. 
nencję* © Bogusławowym imie- 
niu; jej właśnie obecna chwila 
wydaje się wymarzoną dla prze- 
forsowania monopartyjnych zach- 
cianek, Ale jesteśmy też przeko. 


Polakiem“. Prawdą natomiast jest, że gene- 
rat Fran: dy nie rozkazał roz- 
Chyba wystarczy? Spotyka-| stezsiać kaięży baskijskich 
łem — przyznaję — w Życiu du- 


żo przejawów t. zw. partyjnic- 
twa. Czegoś podobnego nie spo- 
tykałem jeszcze nigdy. Albo- 


Jako honorowy konsul Hiszpanii 
na Województwa Poznańskie 1 
Łódzkie, gdzie rozpowszechniane 
jest wydanie „Robotnika Poznań- 


MONOPOLU TYTONIOWEGO W POLSCE 


ć zawiadamia, 
iż z powodu zwiększenia się sprzedaży papierosów pol- 
skich we Francji Polski Monopol Tytoniowy zgodził się 
na obniżenie cen wyrobów Francuskiego Monopolu 
Tytoniowego sprzedawanych w Polsce. 


CENY OBECNIE OBOWIĄZUJĄ JAK NIŻEJ: 


tak: „wy " mniejwięcej sko - Pomorskiego”, proszę na 
q podstawie art, 27 dekretu Pana 
S a, es *| Prezydenta R. P, z dnia 21-go ti- 
Przeciwlotniczej z stopada 38 r. Dz, Ustaw nr, 29, 


— to „nie są Polacy“, jako że 
nie należą do Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego. 

Sądzę, że my wszyscy, nie na- 


leżący do O. Z. N., a jednak Po-| Komunikuję p. Stanisławowi 


wypr 
w sposób jak najbardziej kate- 
goryczny „metody propagando- 
we“ tego rodzaju. 


Upadek Republiki Hiszpań- 


9 wów Mk dż 

Na.tradycyjnej boli obloki pene Danga 

Į ( g a dyktatury oświadczył w Rzy- 

seere lęg dheri 

spotkamy sie etta wojny... hisze T. 
gls bolszewizmu”... Tryumf 

pod gy y a a mędowych kół Dall ale moż 

Marszałkowska 71 że się spotkać s niczyim sdziwie- 

istotnie bowiem okupacja 

Hiszpanii przez wojska faszystow- 


skie stanowi poważny sukces po. 


Na pożyczkę obrony 
przeciwlotniczej 


Związek Rob. Przemysły Meta. 
lowego w Polsce | jego pracowni- 
cy subskrybowali zł, 7.600. 

Zw. Zaw. Drukarzy i Pokr. Za- 
wodów w Polsce — Zarząd Głów. 
my — subskrybował zł, 5.000. 


przyró 
najzupełniej do ważkiego faktn 


kic. „Narodowe“ wojska obydwu 


zmotoryzowane dywizje niemiec 
| dyktatorów spełniły tym sposo» 


Zamówienia KOLPORTAŻOWE | 7, tel. 5-13-30) do godz. 14-ej, 
przyjmuje nasza Administracja | Zamówienia OGŁOSZENIOWE 
Centralna (Warszawa, Warecka | do godz, 17-€j. 


Przodstawidiele ludowców | „Wii 


t K iñ i 


Delegacja Str. Ludowego I „Wi. 
cd" w osobach wiceprez, woj. kom. 
i członka Rady Naczelnej Str., Z, 
Kaczorowskiego, sekretarzą „Wie 
ad” J, Resztaka, J. Grzesiakowej 


i St. Kołacza, złożyła wizytę pre 
zydentowi Kwapińskiemu i wice- 
prezydentom, życząc gospodarzom 
pomyślnej pracy dla miasta, 
(PAA) 


Dwudziestu premierów miała Polska 


0d chwili odzyskania niepodle- 
głego bytu w listopadzie 1918 r., 
a więc w okresie 20 lat, Polska, 
miała 20 premierów. Najkrócej 


Artur Sliwiński, najdłużej — dæi- 
siejszy premier gen. Sławoj-Skład 
kowski, który w dniu 15 maja r. 
kończy trzy lata urzędowania na 
stanowisku szefa Rządu. 

Z pośród dwudziestu premierów 
smarło już pięciu: premier pierw- 
szego Rządu Ludowego w Lublinie 


przewodniczył Rządowi premier 
Ignacy Daszyński, Marszałek Jó- 
Pięknych | zet Piłsudski, Aleksander Skrzyńe 


Jp USL YACHA 
Riębnych |. Władysław Grabski 4 wreszcie 


*Bzmarty tragicznie Walery Sławek, 


Pokwitowania 


Na F. 0. N. 
Ignatowicz „ Grodzicka 


Mara 


obsadzenia Pragi Czeskiej przes | tak 


Balto. a « .1|'zgr. Szt. 
Gitanes Maryland 8 gr. szt. 


Gdy finał jest - prologiem... 


bem wyznaczono im zadania. 

Zagadkowym matomiast wydać 
się musi zwrot p. Mussoliniego 
© rzekomym „pogromię bolszewi- 
zmu* w powi tryumfator bo- 
wiem nie zechciał jednocześnie 
wyjaśnić, kto mianowicie w Re- 
hisz | puklice Hiszpańskiej 
wizm* reprezentował 4 kto hył 
wykonawcą „bo 
i programów. Chyba nie b- pre 
zydent Azana, mieszczański i b 
dzo umiarkowany zepublikanin. 
Ami bliski mu politycznie Marti- 
nes Barrio, b. przewodniczący 
Kortezów. Ani b. premier — prof. 
dr. Juag Negrin, socjalista nie 
najbardziej radykalnego autora- 
mentu. Ani wreszcię dzielny 
Kiaja, który ajka dwa i pół Taia 

skutecznie Madrytu, 
aż do chwili, gdy z naciskiem 
czynników zewnętrznych musiał 
wydać etolicę i resztę kraju w rę- 
ce wroga. Więc kto był tym siew- 
ce” i pionierem „bolszewickich“ 
idci na gruncie Republiki Hisz- 
pańskiej — nie wiemy. 

Głupotą i oszczerstwem byłyby 
przypuszczenia, że narzędziem 
Moskwy byli kardynał Verdier, 
czy arcybiskuj Canterbury, któe 
rzy wżyczali swego wysokiego auto 
rytetu komitetom pomocy dla 
Hiszpanii Republikańskiej. I nie 
są z pewnością agentami Stalina 
tacy pisarze katoliccy, jak Maŭ- 

iac 4 Bernanos i inni, których 
głosy mocno i niedwuznacznie 
rozbrzmiewały podczas wojny hi- 
szpańskiej — w obronie prawdy 
i sprawiedliwości, w obronie naj» 
świętszych dóbr ludu hiszpań- 
skiego, zagrożonych przez inwa- 
zję obcą. Nie mamy też żadnych 
danych do sądzenia, że do ryd- 
wanu moskiewskiego wprzęgli się 
naraz Thomas Mann, H. G. Wells, 
Karin Michaelis i tysiące intelek- 
tualistów wszystkich krajów i na» 
rodów, którzy niezmordowanie 
piórem i ełowem, a nieraz i czy- 
nem  ofiarmym, demonstrowali 
swą miłość i szacunek dla boha- 
terskiego lmdu Hiszpanii, swą 
nienawiść i pogardę dla jego cie- 
miężycieli i oprawców. 

Musimy tedy nznać ów „pogrom 
bolszewizmu“ w ustach p. Musso- 
iiniego za ocatorską dowolność, 


b.|za frazes bez pokrycia, za mija- 


nie się z prawdą w obliczu po- 
kaźnego, spędzonego przymusem, 
tłamu słuchaczy, 

Nie można zapominać o tym, 
że bolszewicka Moskwa dość da- 
wii już przestała interesować się 
losem Hiszpanii republikańskiej, 
a jeśli udzielała jej pomocy w 
pierwszych okresach wojny, to 


{nie w większym stopniu niż inne 


państwa i za — gotówkę. A tym- 
bardziej trzeba pamiętać i ten 
fakt nie mało ważny, że to wła» 
śnie p. Mussolini, a nie kto inny, 
podpisał z bolszewikami parę ty- 
godni temu umowę handlową, 


„| przewidującą obrót wymienny na 


Tytoń Fajkowy SCAFERLATI VIRGINIE Zł. 2.50 za 50 g. 


M haseł | wiać, lecz zgoła coś innego. Pra- 


Week End . 7 gr. Szt. 
Gitanes Vizir 7 gr. szt. 


sumę 1 miliarda lirów. Komuż to 
mówić później o — „pogromie 
bolszewizmu“ W. Hiszpanii... 


Raj aaa wały stron wma 


poszczególne państwa na terenie 
Hiszpanii. Tabelka przedstawia 
się w taki oto sposóbz 
Rok 1936; 
Francja — 27 miliardów fr. frane. 
gen. | Anglia -= 8-miliradów fr. fran. 
ja — 5 miliardów fr. frane. 

St. Zjedn. — 4 miliardy fr. franc. 
Niemcy — 1 miliard fr. franc. 
Włochy — 90 milionów fr franc. 

Jeden rzut oka na powyższą ta: 
belkę pozwala zrozumieć, które 
to państwa musiały zmierzać do 
rozszerzenia swych gospodarczych 
wpływów w Hiszpanii, a którym 
zależało na jak najszybszym za- 
kończeniu wojny za wszelką cenę, 
choćby w drodze zdławienia Re- 
publiki śmiertelną pętlą „niein- 
terwencji*, Kraj, rządzony przez 
zwalczające się kliki wojskowe i 
feudalne jest, oczywicie, idealnym 
łupem dla wszelkiego typu kapi- 
talistycznych eksploatatorów, któ- 
mzy w stosunkach uporządkowa- 
nych, gdy władzę sprawuje Rząd 
demokratyczny, chroniący intere- 
sy mas ludowych, mniej znajdu- 
ją pola do wyzysku, mniej możli- 
wości złotodajnych, bezkarnych, 
niekontrolowanych.. Da liegt der 
Hand bergrahen* — jak mówię 
Niemcy, tu właśnie „jest pies po- 
grzebany*, w tym tkwi klucz do 
rozwiązania ponurych zagadek 
i tajemnic hisz | 

DA 


Tragedii ludu hiszpańskiego 
niepodobna oceniać i rozpatry* 
wać w oderwaniu od całokształtu 
aktualnej sytuacji międzynarodo- 
wej. A w tym ujęciu upadek Re- 
publiki uznany być musi jako 
fragment uwertury do wielkiej 
akcji wojskowej i politycznej, 
która rozegra się w swoim czasie 
na innym terenie, — podobnie 
jak innym fragmentem tej uwer: 
tury był rozbiór i zabór Czecho- 
słowacji. Rzecz jasna, od wyni- 
ków ostatecznych starcia, plano: 
wanego na gigantyczną miarę, Zae 
leżeć będą nie tylko losy osobiste 
różnych figurantów i kondotie- 
rów faszyzmu, co jest sprawą ma- 
łej wagi, ale zależeć będzie rów- 
nież przyszłość tych państw i na. 
rodów, którym w sposób zbrodni- 
czy i zdradziecki odebrano dziś 
prawo stanowienia o własnyin by- 
cie, o własnych celach i dąże- 
niach, Trzeba więc wierzyć, mieć 
nadzieję — i być gotowym. 

BD. 


nani, że wstrząsy ostatnie są co 
do swoich właściwych konsekwen 
cji należycie oceniane przez czyn 
niki decydujące, Mima wszystko... 
Musi bowiem swój wpływ wywie 
rać znakomity stan duchowy spo 
łeczeństwa, które wykazuje tyle 
poświęcenia 1 hartu w tej właś- 
nie przełomowej chwili dziejowej. 

Nową otuchę czerpiemy ze zna 
nego ustosunkowania się do spo- 
łeczeństwa ze strony wicepremie- 


ra Kwiatkowskiego i gen, Berbec 


kiego, 

Nie można jednak poprzestać 
na uznaniu zjednoczenia narodu 
dookoła obowiązków; trzeba go 


że okrążanie jest ich wyłącznym 
monopolem i przyrodzonym prae 
wem, któremu „okrążani* winni 
się biernie poddawać; jak te pta» 
ki, które zahipnotyzowane wzro- 
kiem węża, giną w jego splotach. 

Sądzić wszakże należy, że świat 
otrząsnął się ż tej hipnozy. I że 
przed wężem imperializmu nie- 
mieckiego wyrasta dziś taka prze 
stroga: kto okrążaniem żyje, tem 
okrążony ginie. 


skupić także wokół praw, choćby | BRA" 


wbrew egolizmowi O. Z. N, Tylko 
cynik albo naiwniaczek może wi- 
dzieć zjednoczenie narodu w two 
rze według recepty pana Bogu- 
aławowej. 

Z Londynu wieje wiatr, przyno 
szący pewne odprężenie Europie, 
Ale daleko jeszcze do stabilizacji 
pokoju, daleko do powrotu zaufa 
nia w stosunkach międzynarodo- 
wych. Wszystkie narody, Ssąsiadu 
jące s Niemcami, zrozumiały ko- 
miecznońć zaprzestania wewnętrz 
nych rozterek”, 


CZY NOWA „08? 


„Dziennik Powszechny” na ten 
sam temat snuje następujące uwa- 


gi: 

„Chwila owa może nastąpić 
szybciej niż to przypuszczają op- 
tymiści angielscy, zapewniający 
o bliskim powstaniu nowej osi 
Rzym — Londyn, równoległej do 
starej osi Rzym — Berlin, 

Według tej sensacyjnej wersji, 
Mussolini zobowiąże się wobec 
Anglii skłonić Hitlera do ponie- 
chania dalszych konfliktów, w za 


Brzmi to zbyt idyllicznie, aby 
mogło być prawdziwe, Łatwo po- 
Jaó, jak tego ródzaju koncepcje 
denerwują Berlin. 

Toteż Duce przezornie obsądza 
wojskiem granicę niemiecką, 
sprawiając, być może, nową nie. 
spodziankę monopolistom polityki 


POZYCJA „TRZECIEJ“ RZESZY, 


Jest jakieś duże nieporozumienie 
— pisze „Kurier Polski" w głosach 
niektórych pism niemieckich, któ- 
re oburzają się na zamierzenia rze- 
komego okrążenia Rzeszy í po tym 
dodaje: 

„Bo przecież, jeżeli o okrążaniu 
mowa, to właśnie Niemcy spe- 
cjalizowały się w tej metodzie. 

Wystąpiło to najdobitniej na 
przykładzie Czechosłowacji, któ. 
ra, po aneksji Austrii, zostałą ze 
wszystkich stron otoczona pierś- 
cieniem niemieckim, 

Tę samą metodę można odna- 
leźć, spojrzawszy na macki ek. 
spansji niemieckiej,  posuwające 
się wzdłuż naszych granio — 
wzdłuż Karpat i Bałtyku, 

Czyżby w Niemczech uważano, 


GRYPA. PRZEZI BIENIE 
LE GŁOWY, ZĘBÓW, 
m aoc pozżów m miam „KOGUTEK* 


GĄSECKIEGO 
Ha © deen garira v TOREBKACH 


Główna: komenda gwardii księ- 
dza Hlinki wydała w ostatnim cza 
sie szereg  charakterystycznych 
tozkazów, m.in. z powodu różnych 
nadużyć, których dopuścili się lu- 
dzie noszący mundur gwardii 
jak głosi uzasadnienie — wydano 
rozkaz, aby wszyscy gwardziści, 
którzy są człońkami rad nadzor- 
czych przedsiębiorstw przemysło- 
wych, zawiadomili o tym bezzwło 
cznie komendę, wyjaśniając, czy 
otrzymują z tego tytułu jakieś wy- 
nagrodzenie. Niezastosowanie się 
do rozkazu, lub też podanie nie- 
prawdziwych informacyj będzie ka 
rane wydaleniem z gwardii, 


jakieś okrążania umowne, formalą 
ne, ale o naturalną solidarność lie 


cznych narodów, będącą wynie 
kiem nie ich zamierzeń agresywa 
nych, ale samozachowawczego ima 
stynktu'”, 


PO ROZMOWACH LONDYŃ 
SKICH. 
Omawiając wizytę min. Becka w 
Londynie „Czas“ pisze: 

„Premier Chamberlain opowie 
dział się za zobowiązaniami bar: 
dzo konkretnymi. Takie postano 
wienie sprawy, naszym zdaniem, 
tak samo całkowicie nam odpo. 
wiada, My również jesteśmy prze 
ciwni ogólnikowym deklaracjom, 
które tylko krępują swobodę kom 
trahentów, nie dając im wzamiam 
za to żadnych konkretnych korzy 
ści. . i 

Na tle powyższych zasad połłę 
tyki brytyjskiej, zbiegających sig 


nie co do ich formy 8 treści, mas 
fns dać wyray nadziei, że przy 
0 OE REWA 
koji w Europie", 


PO ZGONIE — 
WALEREGO SŁAWKA, \ 


P. Stanislaw Strońsii w „Kurig: 
rze Warszawskim" kreśli życioryt 
Walerego Sławka: 

„Konstytucja i ustawy wybu 
cze roku 1935 stały się, w znacze 
nej mierze pod działaniem  giły, 
popędowej płk, Sławka, rzeczywi 
stością i wtedy zaczął się dlań O~ 
kres,. rozczarowań, Być może, tů 
powód najgłębszy takich jego los 
sów dalszych tkwi w tym, że 
przełom ustrojowy zbiegł się se 
śmiercią 4, p. Józefa Piłsudskie« 
go. Walery Sławek pracował cała 
życie z nim, obok niego, pod jes 
go wpływem 1 kierownictwem, === 
Działać 1 kierować bez 8. p, PIS 
sudskiego nigdy się nie uczył i 
nie przywykł, W wyborach roku 
1935 á, p. Walery Sławek nie zda 
był wyborców, choć zdobył oddane 
ną sobie większość w lzbach, & 
w wyborach roku 1938 nie zdobył 
już nawet mandatu dla siebie. 

Poznał i na sobie samym dos 
świadczył kruchości obliczeń swe 
go dzieła ustrojowego, Tkwił w 
duszy Walerego Sławka 1 tkwił 
w całym jego życiu jakiś szcze» 
gólnie twardy okruch bolesnej 
rozterki naszego pokolenia, romt 
dartego waśmiami, w wielkiej mie 
rze płynącymi jakby z jakiegoń 
otchłannego nieporozumienia, «m 
nękającymi nieustannie naszy 
zwartość, fak niezbędną w tymi 
okresie dziejów narodu“. 

8-ER. 


Miery słowackich szturmowców 


W innym rozkazie zabrania się 
członkom gwardii mieszania się 
do zarządu przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. Jedynie tylko minigte= 
rium gospodarstwa ma prawo wy» 
dawania zarządzeń co do organie 
zacji pracy przedsiębiorstw, ich 
kierownictwa itp. Wreszcie główe 
na komenda gwardii zakazuje ii 
kazywanie się na ulicach w niee 
kompletnym umundurowaniu, 


Złóż grosz ofiam? 
na Pomoc Zimową 


Pierwszy miesiąc 


socjalistycznego zarządu miejskiego w Łodzi 


Upłynąi miesiąc od chwili, gdy 
na ratuszu łódzkim władzę prze- 
jat z rąk komisarza rządowego za- 
rząd miejski, powołany przez Ra- 
dẹ Miejską, W dniu tym skończy: 
ła się dluga, bo pięć i pół roku 
trwająca epoka rządów komisar- 
skich w Łodzi, Do głosu doszedł 
znów czynnik samodzielny i spo- 
teczny. 

Rzeczą tedy najważniejszą, któ- 
rą mieli do uczynienia ci, którzy 
obejmowali władzę nie z nomina» 
cji; ale z tytułu zaufania większo- 
ści obywateli, była niezwłoczna, 
energiczna odbudowa idei samo- 
rządu i nadatie jej żywej, istotnej 
treści, Nie bez p'ębszej przyczyny 
swe przemówienie do urzędników 
miejskich tow. prezydent Kwapiń- 
ski zakończył trzykrotnym powtó- 
rzeniem słowa: samorząd. Ten wy- 
jątkowy akcent miat zwrócić uwa- 
ge wykonawców decyzji władz 
miejskich, że sytuacja calkowicie 
się zmieniła. 

"Ten pierwszy miesiąc wysiłków. 
samorządu łódzkiego, odrodzone- 
go do nowego Życia, wyraża się 
więc przede wszystkim zaznacze- 
niem swego istnienia i zdolrości 
do twórczej pracy, Tutaj więk- 
szość Rady Miejskiej i zarząd miej 
ski natraliły na główną przeszko- 
dẹ w postaci „opozycji“ obozu „na 
rodowego", który wytęży! wszyst- 
kie swe sity: dla „zdyskredytowa- 
miä“ już nie tylko socjalistów, ale 
w ogóle idei samorządu. Była to 
wielka próba nerwów, gdy przy 
akompaniameńcie endecklch po- 
krzykiwań i obelg większość z ca- 
tym spokojem zdażała do istotne- 
go celu, jakim było terminowe u- 
chwalenie budżetu. 

Zdecydowana wola zwyciężyła. 
W trzy tygodnie po objęciu wła- 
dzy, po kilku posiedzeniach koml- 
Byfnych 1 czterech posiedzeniach 
plenom Rady socjaliści wywalczyli 
dla Łodzi budżet w terminie. Po- 
stawa ich była tak sima i zdecydo- 
wana, stanowisko zarządu miej- 
skiego tak mocne, iż nikt z „opo- 
zycji” mnie miał odwagi wziąć ra 
siebie takiej odpowiedzialności, by 
rzucić swój głos przeciw budżeto- 
wł, Osaczeni przez opinię publicz- 
ną, potępieni za swój sabotaż, en- 
decy pragnęli znależć dla siebie 
rozgrzeszenie w głosowaniu za bu 


dżetem, który będą wykonywać = zycja władz miejskich, 


cjaliścii Pozbawiony busoli poli- | 
tycznej „Ozon“, który w debacie 
biudżetowej niema! nie brat udzia- 
łu, wstrzymał się od głosowania, 
czym, oczywiście, nie zmienił fak- 
i, iż budżet uchwalona formalnie 
jednomyślnie. 

To nocne głosowanie, które za- 


kończyło się stwierdzeniem przez 
tow. Kwapińskiego, iż ani jedna rę 
ka nie podniosła się przeciw, poka 
zało, iż samorząd łódzki Został 
odbudowany. W tym tkwi głów- 


ne, kapitalne znaczenie wielkiej 


pracy dokonanej przez socjalis- 
tyczny zarząd miejski. Na gru- 
zach komisarskich rządów, w obli 
czu niewiary w samodzielność sił 
społecznych, wobec pogardy dla 
systemu parlamentarnych obrad, 
gdy wydaje się triumfować kult 
rozkazu — zostało stwierdzone, iż 
nie wśród mianowańców, nie w ci- 
szy urzędniczych gabinetów, ale w 
jawnych obradach, gdzie ścierają 
się najróżnorodniejsze poglądy po- 
lityczne, społeczne i gospodarcze, 
można dokonać pracy twórczej, 
można dbać o istotne sprawy wiel 
kiego, siedemsettysiącznego zbio- 
rowiska ludzkiego. 

Było to niewątpliwie drugie — 
po 18 grudnia — zwycięstwo 80- 
cjalistów w Łodzi. Pierwsze wy- 
kazało, iż cieszą się oni całkowi- 
tym zaufaniem większości miesz- 
kańców miasta, drugie dowiodło, 
iż powierzoną sobie władzę umie- 
ja w sposób właściwy wykonywać 
dla dobra współobywateli, Było to 
zwycięstwo przede wszystkim mo- 
ralne: większość może sama u- 
chwalić budżet, nie ma jednak ta- 
kiej siły prawnej, by zmusić „opo- 
zycję“ do niegłosowania przeciw 
budżetowi. 

Do tego potrzebna była wielka 
siła moralna, Tę siłę dalo socja- 
listom wytrwałe dążenie do odbu- 
dowy samorządu, Opozycja — i 
endecka i „ozonowa* — w ostat- 
nim momencie, ale wreszcie spo- 
strzegła, że w tym swym dążeniu 
zarząd miejski ma za sobą nie tyl- 
ko większość, ale wszystkich chy- 
ba rozsądnych obywateli miasta, 
Stosować dalej obstrukcję, nie do- 
puścić do uchwalenia budżetu w 
terminie — to oznaczało dla „Ozo- 
nu“ i dla endecji ściągnięcie na 
siebie oburzenia opinii spo- 
łecznej, Zarząd miejski, który 
deklarował, iż najbliższe mu są po 
trzeby mas robotniczych, stał się 
w swym dążeniu do odbudowy 
samorządu władzą uznawaną i ce- 
nłoną przez wszystkich obywateli 
miasta, 

Taka jest dziś, po miesiącu, po- 
które tak 
niedawno obejmowały wiadzę, ob- 
serwowane nieufiym okiem przez 
niektórych  nmiedowiarków. Dziś 
jest wiadome, iż ta władza miej- 
ska wie, czego chce i do czego dą- 
ży I że umie w sposób silny i zde- 
cydowany zamierzenia swe reali- 
zować. 


Stosunki handlowe Rosji sowie 
ckiej a faszystowskimi Włochami 
zawsze kształtowały się pomyślnie, 
z wyjątkiem okresu, w którym z 
winy Włoch (zawieszenie wypłat) 
układ handlowy był zerwany. 

W ciągu roku 1935-6 wywóz z 
Rosji do Włoch wzrósł z 47.75 do 
sumy 53,98 milionów dolarów, 

Dn. 7 lutego r. b, stanął między 
obu państwami mowy układ han- 
dlowy, na mocy którego obroty 
handlowe między nimi wzrosną z 
400 milionów lirów do I miliarda. 

Jest to najważniejszy układ, ja- 
ki dotąd zawarły ze sobą oba pań 
stwa. Wśród produktów, których 
dostarczać będzie Rosja są: ma- 
zut, magnan, węgiel, zboże, żela« 
zo lane, drzewo, 

Ciekawe, że Rosja zamówiła we 
Włoszech okręt wojenny o wypor- 
ności 2800 ton. Kiedy układ, z po 
wodu zawieszenia wypłat przez 
Włochy, był zerwany, Rząd włoa- 
ki zabronił wydania Rosji okrętu. 
Obecnie krążownik ten, wybudo- 
wany w stoczni w Liwornie, sta- 
nie się własnością Rosji sowiec. 
kiej, 

O wszystkich tych ścisłych wię: 
zach handlowych, wiążących Ro- 
sję ż Włochami, prasń komunisty» 

czna, oczywiście, nic nie pisze. 

Nie możnaby mieć nie przeciw 
handlowi sowiecko - faszystowskie 
mu, gdyby tu chodziło tylko o wy 


mianę handlową. Ale tak prze- 
cież nie jest! 

Rosja dostarcza Włochom pro- 
duktów, które wzmacniają poten- 
ciał wojenny Włoch i umożliwia- 
ją im prowadzenie wojny. Bez 
rosyjskiego zboża, węgla i nafty, 
Włochy byłyby w jeszcze cięższej 
syluącji, niż są obecnie i kto wie, 
czy wogóle mogłyby sobie pozwo- 
lić na politykę wojny, zapocząt- 
kowang przez zagrabienie Abisy- 
nii, 

Że Włochy, członek paktu anty 
komunistycznego, dostarczają Ro- 
sji sprzętu wojennego, mikogo 
zbytnio nie zdziwi, wiadomo bo- 
wiem, eo są warte faszystowskie 
pakty. Narazie faszyzm atakuje 
kraje słabe i dla tych ataków pakt 
antykomunistyczny służy jako o- 
słona „ideologiczna”, 

Ale jak może Rosja sowiecka u- 
sprawiedliwić swą propagandę an 
tyfaszystowską, swe ciągłe propo- 
zycje pod adresem socjalistów i 
najrozmaitszych organizacji two- 
rzenia wspólnych frontów do wal- 
ki z faszyzmem, kiedy Rosja wy- 
datnie pomaga państwom faszy- 
stowskim i podtrzymuje ich zdol- 
ność bojową w walce z państwami 
demokraty cznymi ? 

Na to pytanie żaden komunista 
nie dał jeszcze uczciwej odpowie- 
dzi, Bo i cóż ma powiedzieć?... 


Łódż ma samorząd. Łódź ma bu- 
dżet, Łódź ma silną władzę, cie- 
szącą się zaufaniem olbrzymiej 
większości obywateli, 

Dla władz miejskich zaczęły się 
szare dni ustawicznego, wielkiego 
wysiłku, Po przełamaniu wszyst- 
kich licznych przeszkód, magistrat 
stoi oko w oko z tragizmem i o- 
gromem tego „miasta tysiąca po- 
trzeb“; miasta zaniedbanego przez 
losy i przez ludzi, miasta, które 
jest kopalnią złota dla jednych i 
piekłem nędzy dla drugich. Z ca- 
łym spokojem opracowuje się wiel 
ki program przebudowy Łodzi w 
miastó wielkie nie tylko ogromem 
fabryk, domów i ludzi, ale też o 
pozionie kulturalnym i życiowyni. 

Dać Łodzi nowe, jasne, czyste 
gmachy szkolne, ulicom — bruki, 
ludzioni — lwdzkie mieszkania i 
wodę, pokonać gruźlicę, zmniej- 
szyć śmiertelność niemowląt i 
dzieci, powiązać miasto węziami 
taniej, szybkiej, wygodnej komu- 
nikacji, uniezależnić miasto od pry 
watnych przedsiębiorców, obej- 
mując samemu doniosie działy uży» 
teczności publicznej, dać zadymio” 
nemu miastu pluca ogrodów — 
słowem stworzyć wielką Łódź, 
wielką nie tylko ogromem do- 
konywanej w niej pracy ludz- 
kiej, ale i światłem, czystością, 
zdrowiem, pięknem — to zadanie, 
ma lata całe. 

Zadanie to socjalistyczny zarząd 
miejski podejmuje z całą śmiało- 
ścią. Jest to bowiem najszczyt- 
niejsze zadanie Socjalizmu, by 
czynić życie lepszym, łatwiejszym 
i piękniejszym. 


R. ŚWIETLICKI. 
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DZIĘKI KUCHNI 
ELEKTRYCZNEJ 


Walery Sławek 


Tragiczna śmierć położyła kres 


życiu Walerego Sławka. Odszedł 
działacz polityczny wielkiej mia- 
ry, który w okresie ostatnich lat 
dziesięciu, odegrał czołową rolę w 
naszym życiu państwowym, kieru 
jąc obozem rządowym i sprawując 
odpowiedzialną funkcję szefa Rzą 
du i w końcu godność marszałka 
Sejmu. Na tych stanowiskach wy- 
wierał przemożny wpływ na kształ 
towanie się systemu rządów „,po- 
majowych“, przyczyniając się wal 
nie do ich ugruntowania w zasa- 
dach i przepisach nowej konstytu- 
cji. W swoich dążeniach do zmia- 
ny stosunków wewnętrznych Pań- 
stwa w myśl wskazań i potrzeb 
politycznych stronnictwa  rządo- 
wego, Sławek nie cofał się nieraz 
przed żadną choćby najostrzejszą 
walką 2 opozycją. 

Walczył także z nami, 

Nie też dziwnego, że dzieje tego 
okresu zapadły bardzo głęboko w 
świadomość naszego środowiska, 
a Sławek, często przesadnie, ucho- 
dził za głównego sprawcę pomy- 
słów „reformatorskich“  stronni- 
ctwa rządowego, wśród których 
pomysł z dotychczas obowiązującą 
ordynacją wyborczą do Parlamen- 
tu najbardziej dał się nam wszyst- 
kim we znaki. 

Ale taki pogląd na całość dzia- 
łalności Sławka byłby powierzcho- 
wny i zgoła dla samego Sławka 
krzywdzący. Albowiem Sławek, 
zanim sięgnął do naczelnych sta- 
nowisk w Państwie, miał za sobą 
wielkie doświadczenie i wielkie za- 
sługi działacza rewolucyjnego i to 
od lat młodzieńczych kiedy po u- 
kofńczeniu nauk w 1899 r, w War- 
szawie, zaczął czynnie występo- 
wać jako członek P. P. S. W na- 
stępnym roku t. j. 1900 przenosi 


nabytej na raty w SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


MARSZAŁKOWSKA 150 


(wejście od Kredytowej). 


(enne wyznania 


Bawiący w San-Remo p. Goe- 
ring, w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi faszystowskiego 
dziennika „Popolo d'Italia“, o- 
świadczył m. in.; 


„Fakt, że Francja z chwilą 
zniknięcia(!) Czechosłowacji u= 
traciła 40 dywizyj, powinien dać 
wiele do myślenia zachodnim 
demokracjom. Jeśli Francja stra 
ciła 40 dywizyj — to jest oczy- 
wiste, że myśmy coś zyskali”, 
Istotnie, jest to oczywiste, aż 

nadto oczywiste... By zaś nie pozo- 
stawiać żadnych wątpliwości co 
do celów i osiągnięć polityki hitle- 
rowskiej nie tylko w stosunku do 
Zachodu, organ p. Goeringa 
„Essener National Zeitung“ nie 
zawahał się stwierdzić, że sytua- 
cja Polski, wobec zaboru Czecho- 
słowacji i Kłajpedy przez Rzeszę, 
uległa zmianie na gorsze... 


Niemniej szczere — a przez to 
i ceńne — są wyznania wielkiego 
dziennika hitlerowskiego — „Ham 
burger Fremdenblatt'"': 


„Z punktu widzenia wyścigu 
zbrojeniowego między nami a 
chętnymi do wojny(?) demo- 
kratycznymi apostołami pokoju, 
uczyniliśmy (po zaborze Czecho 
słowacji i Kłajpedy — przyp. 
Red.) skok naprzód, który od- 
suwa w mglistą 1 niewiadomą 
przyszłość wymarzony w Lon- 
dynie i Paryżu dzień wyrówna- 
nia, czy nawet osiągnięcia prze- 
wagi w zbrojeniach nad Rze- 
BZB" 

Jeśli byli u nas ludzie, którzy 
z lekkomyślną i niczym nieuzasad- 
nioną radością przyjęli we wrze- 
śniu ub. r. fakt pierwszego roz- 
bioru Czechosłowacji, to dzisiej- 
sze wynurzenia prasy hitlerow- 
skiej i brunatnych osobistości kie- 
rowniczych będą z pewnością dla 
tych krótkowzrocznych nieprzyja- 
ciół Czechosłowacji przysłowio- 
wym uderzeniem w ciemię, — ude- 
rzeniem, od którego tysiąc gwiazd 
staje w ocząch, a świat cały na- 
biera przeraźliwej — jasności. 
BD. 


się do Łodzi, gdzie, jako „Hen- 
ryk“, rozpoczyna systematyczną 
propagandę socjalistyczną wśród 
miejscowych robotników. W r. 
1901 powraca do Warszawy tł 
przejmuje kierownictwo organiza- 
cji P.P.S. po Bolesławie Czarkow= 
skim (Leonie). W r. 1902 zostaje 
wprowadzony do Centralnego Ko- 
mitetu Robotniczego i w tym cha- 
rakterze pod pseudonimem  „Gu- 
stawa“ prowadzi robotę partyjną 
na terenie Zagłębia Dąbrowskie- 
go, Częstochowy, Piotrkowa i 
Kielc. Wkrótce, bo w 1903 r., zo- 
staje aresztowany w Będzinie, a 
następnie przeniesiony do więzie- 
nia w Sieradzu. Stąd w grudniu 
1903 r. przy pomocy współtowarzy 
sza - więźnia towarzysza L., Śle- 
dzińskiego i organizacji naszej w 
osobie Kołeckiego (Dziadka) ucie- 
ka. Następnie w 1904 r. rozpoczy- 
na wraz ze Stanisławem Jędrzejew 
skim (Rolandem, Ryszardem) pra 
cę przygotowawczą nad przyszłą 
organizacją bojową. Jesienią 1904 
r. sprowadza pierwszą broń zaku- 
pioną w Połtawie i w Niemirowie 
dla potrzeb organizacji, W r. 1905 
wraz z Aleksandrem Prystorem 
tworzy pierwszy Wydział spisko- 
wo-bojowy PPS. Bierze czynny u- 
dział w akcji bojowej na kasy pań 
stwowe rosyjskie. Aresztowany w 
r. 1905, w listopadzie na skutek 
amnestii, wydostaje się z Cytadeli 
na wolność. W grudniu tegoż roku 
kończy w Krakowie pierwszą szko 
tẹ bojową i wchodzi w skład Wy- 
działu Bojowego P. P. S. W czerw 
cu 1906 r. pada ofiarą przedwcze- 
snego wybuchu bomby w Milanów 
ku, któzą przygotowywał do na- 
padu na pociąg, Aresztowany i są 
dzony, prawie cudem wydostaje 
się z więzienia i wyjeżdża do Kra- 
kowa, na leczenie. Choć wraca do 
zdrowia, lecz pozostaje na całe ży- 
cie inwalidą ze zmasakrowaną rę- 
ką i unieruchomionym okiem. Mi- 
mo to w 1908 r. uczestniczy w ak- 
cji bojowej pod Bezdanami. W na- 
stępnych latach bierze udział w 
przygotowaniach do wystąpień bo 
jowych w Mozyrzu i w pierwszych 
organizacjach Związku Walki 
Czynnej. W 1912 r, a więc w o- 
kresie wojny bałkańskiej, która 


była przygrywką do wojny świa- 


towej, przygotowuje Zjazd Stron- 
nictw Niepodległościowych z u- 
działem P. P. S. a następnie zo- 
staje sekretarzem Skarbu Wojsko 
wego. 

W ten sposób Sławek przecho- 
dzi do roboty ściśle wojskowej w 
Związku Walki Czynnej i Strzelcu 


'w której pozostaje w ciągu wojny 


światowej, wstępując do Legio- 
nów, a później do POW. Po kryzy- 
sie legionowym aresztowany w lip 
cu 1917 r. przez Niemców przeby- 
wa w Cytadeli, Szczypiornie i w 
Modlinie, aż do rewolucji t. j. do 
12-go listopada 1918 r. Odtąd peł- 
ni służbę przy Naczelnym Wodzu 
Piłsudskim, aż do końca wojny 
polsko - bolszewickiej. Po ukoń- 
czeniu studiów w Wyższej Szkole 
Wojskowej w randze pułkownika, 
przechodzi na własne żądanie do 
rezerwy. 

Po zamachu majowym jako naj- 
bliższy współpracownik i mąż zau 
fania w pracach politycznych Mar 
szałka — zajmuje szereg stano- 
wisk państwowych — które pia- 
stuje aż do września 1938 r, 

Ale już od 1936 r. zarysowuje 
się w obozie rządowym kryzys, 
który z czasem doprowadzi do we 
wnętrznego rozbicia I konfliktów 
między Sławkiem a innymi działa- 
czami obozu rządowego. Powsta- 


nie OZON-u powoduje już otwarte | 


zerwanie Sławka z dotychczasowy 
mi zwolennikami politycznymi; 
OZN zyskuje stopniowo przewagę. 
Coraz więcej wczorajszych zwolen 
ników i pochlebców Sławka prze- 
chodzi na stronę OZN-u. Sławek 
jest doraz bardziej osamotniony, 
a nawet coraz częściej atakowany 
przez najbliższych przyjaciół. Naj 
jaskrawiej przejawiła się ta coraz 
napastliwsza nagonka na Sławka 
podczas wyborów sejmowych w 
zeszłym roku, podczas których 
Sławek zaciekle zwalezany, nie u- 
zyskał mandatu poselskiego. W 
ten sposób Sławek zostaje „wyob- 
cowany* z Życia politycznego — 
czyli jak to określa prasa oficjal- 
ną — „usuwa się z czynnej polity- 
ki“, 

Szukając rozwiązania zagadki 
tego dość nieoczekiwanego zakoń- 
czenia roli najbliższego współto- 
warzysza i powiernika Piłsudskie- 


go, musimy dojść do przeświadcza 
nia, że rozejście się Sławka z O. Z. 
N., ma głębsze niż-by to się zdąx 
wało przyczyny. Tyłko naiwni u= 
wierzą plotce, że Sławek zadraśnię 
ty w swoich ambicjach i dąże< 
niach do przodującej roli w Pań« 
stwie — zerwał z obozem. Przeczyj 
temu niestrudzona działalność cas: 
łego jego żywota, którą cechowa*' 
ła wielka bezinteresowność i wys. 
próbowana w ogniu walk rewolu . 
cyjnych ofiarność — bez reszty. 
A. nie jest to tajemnicą, że Sław 
wek, mający dostęp do nieograni« 
czonych możliwości „urządzenia 
się“ nie poszedł w ślady swych: 
licznych zwolenników i pozostał. 
przy swoim stosunkowo skrome 
nym trybie życia prywatnego. 
Więc nie urojone ambicje lecz. 
raczej to wszystko, co. się zaczęło. 
tworzyć po śmierci Piłsudskiego, 
ale z gruntu sprzeczne z całą traw 
dycją tych wszystkich, którzy nas. 
zwali się „Piłsudczy i“, stwo: 
rzyło właściwy grunt dla krytycyzm. 
mu i dla głębokiej troski i niepo-. 
koju o całą spuściznę ideową f 
państwową po Piłsudskim. Że tak. 
było istotnie, — o tym świadczą 
niektóre wystąpienia i odezwania- 
się publiczne Sławka, czy to wte- 
dy, gdy gromi rozwiązłość polity« 
czną i pustoszący wszelkie warto 
ści moralne i ideowe protekcjona= 
lizm, czy wreszcie wtedy, gdy do- 
tknięty do żywego sposobami by- 
cia tworzącej się „elity“ — bije na 
alarm i woła że naród nie może: 
być jak stado popychany i pędzo- 
ny biczem. A wreszcie tak niedaw. 
ne oświadczenie w którym pub 
licznie i bez zastrzeżeń przyznaje 
się do błędu popełnionęgo rzy 
wprowadzeniu nowej ordynacji 
wyborczej. On, okrzyczany, jako 
jedyny sprawca eksperymentu x 
obecną ordynacją sejmową, wte 
dy, gdy inni jego „pomagierzy" # 
bezpośredni autorzy ordynacji uda 
ją niewinnych świętoszków — bles 
rze na siebie całkowitą odpowie 
dzialność 1 mówi odważnie o swo 
im błędzie i o konieczności niele 
dwie państwowej — zmiany dos 
tychczasowego prawa wyborczego, 
A w końcu, czyż można pominąć 
dego deklarację, złożoną pod kos 
niec urzędowania na stanowisku” 
premiera „że odtąd w Polsos musf 


Patrząc na ch życie Walerego 
Sławka i oceniając z całą bezstrom 
nością prawie czterdziestoletni ox 
kres jego działalności politycznej 
tak niezwykłej I bogatej w wyda- 
rzenia pierwszorzędnej wagi, uchy 
lamy się dzisiaj od wydawania ja* 
kiegokolwiek wyroku. Ustalająa 
poszczególne fazy zawsze i bez 
przerwy czynnego życia Walerego 
Sławka, czy to w P. P. S., czy w 
przygotowaniach wojskowych i w 
samym wojsku czy w kierowni= 
ctwie obozu rządowego, czy wresz 
cie na posterunku dygnitarstw. 
państwowych,. chcieliśmy niezależe 
nie od istniejących niewątpliwie 
dużych uchybień I uprzedzeń do 
niego u jednych, a także przywią< 
zania czy uwielbienia u drugich— 
ujawnić w całej pełni jak najbar , 
dziej zbliżoną do prawdy postać 
Walerego Sławka. 

Nie wchodząc w to, jaki będzie 
ostateczny sąd o jego roli politycz 
nej w Polsce — chcemy podnieść 
ogromne wartości jego charak 
teru, który zawsze cechowały sta 
łość í bezkompromisowość w kóm 
żdej pracy 1 w każdej potrzebie. 
Zapewne, że niektóre jego działa, 
nia znamionowała nieraz uległość 
iście żołnierska wobec rozkaz, 
ale i wówczas umiał zachować w, 
najgłębszej dyskrecji dany wpływ 
czy rozkaz — i brał na swoje bar« 
ki odpowiedzialność. 

Te wartości charakteru Sławka, . 
stanowiące same w sobie wielkt 
wzór człowieka i działacza, muszą 
być wzięte pod uwagę, gdy mówt- 
my i piszemy o Sławku. 

Ten obowiązek ciąży na każdym. 
bezstronnym świadku, a cóż dopie 
16 na współtowarzyszach pracy re 
wolucyjnej Walerego Sławka I to 
w chwili, gdy nie wahał się zau 
kończyć swego życia z własnej de- 
cyzji. I cokolwiek powiedzą nawot 
jego najzaciętsi przeciwnicy i wro 
gowie o jego nieraz krzywdzących 
postępkach — to nie wątpimy, ża 
każdy, kto ma sumienie i serce, 
schyli głowę przed największą 
krzywdą, pod której ciosem umie- 
rał Walery Sławek. 

K. PUŻAE. 
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o budownictwo małych mieszkań robotniczych 


lokator stawałby się właścicielem | dostępnych dla rodzin robotni- 


Organizacje lokatorskie i robot 
nicze oraz pracownicze jeszcze 
w ub, roku podjęły zabiegi o zra- 
cjonalizowanie polityki kredytowej 
na popieranie budownictwa i oży- 

ruchu budowlanego małych 
mieszkań, których czynsz nie prze 
kraczałby 15 — 25 zł. miesięcznie, 
przy zapewnieniu najelementarniej 
szych wygód, jak zlewów, wody 


mieszkania. 

Ponieważ akcja ta została ostat 
nio zaniechana, związki lokator- 
skiego podjęły zabiegi o przyzna- 
nie odpowiednich kredytów na bu- 
dowę mieszkań 1 i 2 izbowych, na 
zasadach spółdzielczych czy też 


Gam m | DAINA Ofiary mas pracujących 


tne skierowane są głównie 

na budownictwo mieszkań wielo- 
izbowych, niedostępnych dla śred- 
nia zarabiających, natomiast na 
budownictwo mie- 

szkań prowadzone jest z pominię- 


Na wniosek delegatów kl. związ 
ku robotnicy f-my Fabrykant 
(Wierzbowa 48) w liczbie 120 ze- 


ciem wymogów współczesnych, 

buduje się mieszkania bez żadnych brali na FON ORC 

wygód, często nawet bez instalacji | sno robotników, majstrowie i 
elektrycznych. 


pracownicy umysłowi f-my „Union 

— Textile" (Wólczańska 219) na 

wniosek delegatów kl. zw. posta- 

nowili złożyć 6 tys. zł. na FON. i 
6 tys. na ścigacz. 
= 

Pracownicy f-my „Heber i 

S-owie* (ul. Nowomiejska 20) 


Krwawa walka 
między dwiema kobietami 


W sprawie tej opracowany zo- 
stał projekt budowy spółdzielczej 
kolonii mieszkaniowej, z tym, że 
wpłacone kwoty w rozmiarach 
czynszu w mieszkaniach domów 
prywatnych zaliczanoby na spłatę 
należności i po ustalonym okresie 


sowaniu zniżonego czynszu. 


Str. 5 


czych i pracowniczych przy zasto- | „ racji świąt Wielkiej Nocy, w 


poszczególnych urzędach,  instytu- 
cjach, oraz przedsiębiorstwach han- 
dlowych, przemysłowych i komuna!- 
nych następuje przerwa, 
TRAMWAJE ŁÓDZKIE 
kursować będą w sobotę 8 b. m. 
normalnie do godz. 20-ej i w tym 
czasie zjadą do remiz. 
Wznowienie ruchu nastąpi w pierw 
szy dzień świąt od godz. 13-ej. 
TRAMWAJE PODMIEJSKIE 
czynne będą bez przerwy. 
AUTOBUSY 
uchwalili subskrypcję pożyczki lo |na liniach w okręgu łódzkim, obsłu. 
tniczej w wysokości zł. 1500. giwanych przez przedsiębiorstwa, 
= zrzeszone w Związku Właścicieli Au 
Pracownicy spółdzielczy odbyli |tobusów Wojew. Łódzkiego, kurso- 
w dn, 4 kwietnia r. b. zebranie w |wać będą do godz. 24-ej w sobotę, 
sprawie subskrypcji Pożyczki | po czym nastąpi przerwa i normalny 
Obrony Przeciwlotniczej, na któ- |ruch wznowiony zostanie w ponie- 
rym zapadła uchwała następują- | działek 10 bm. od godz. 4.30, 
cej treści: Autobusy, należące do ŁWEKD, a 
„Zebrani na Nadzwyczajnym | kursujące na liniach Łódź — Piotr- 
Zebraniu członkowie Związku Za- | ków, Łódź—Steradz, Szadek—Łask— 
wodowego Pracowników Spółdziel | Piotrków, Łódź — Łagiewniki, kur- 
czych, Oddział w Łodzi, w dn. 4|sować będą bez przerwy, podobnie, 
kwietnia 1939 roku, zatrudnieni w | jak i tramwaje ŁWEKD. 
instytucjach spółdzielczych na te KOLEJE 
renie Łodzi w: Powszechnej Spół zwiększają ruch osobowy w dniach 
dzielni Spożywców, Związku Spół | 6, 7, 8, 10, 11 bm, przez uruchómie- 
dzielni Spoź. „Społem”*, Banku | nie specjalnego pociągu, który wy- 
„Społem“ i Związku Spółdzielni | jężaża z Warszawy o godz. 13-ej i z 
Jajcz. i Mleczarskich, zobowiązu-, Łodzi Fabr. o godz. 20-ej. Ponadto 
ją się: do solidarnego wzięcia zwiększona będzie liczba wagonów 
udziału w subskrypcji Pożyczki | ry poszczególnych pociągach. 


W sprawie tej wystosowany zo- 
stał memoriał do władz miejskich 
i wojewódzkich, które zajęły się 
realizacją projektu budowy kolo- 
nii mieszkalnej robotniczej, 


We wsi Żarnowice, pow. sieradz 
kiego doszło do krwawej scysji 
między kobietami. Marianna Ku- 
bik pokłóciła się ze swą sąsiadką 
39-letnią Józefą Budziarek, która 
przyszła z pretensją, iż syn Kubi- 
kowej pobił jej syna. 

Doszło do kłótni, w trakcie któ- 
rej Budziarkowa uderzyła w twarz 
przeciwniczkę i podrapała ją. 


Kubikowa nie pozostając  bez- 
czynną chwyciła za szpadel i dwu- 
krotnie uderzyła Budziarkową w 
rękę i głowę powodując złamanie 
lewego przedramienia oraz pęk- 
nięcie czaszki, 

Ranną przewieziono do szpitala 
w stanie bardzo ciężkim, Kubiko- 
wa została zatrzymana. 


Echa pożaru stajni 
w którym zginęly trzy konie 


Wubiegłym tygodniu miał miej 
ste pożar na posesji przy ul. Ki- 
liuskiego 78, gdzie spłonęła staj- 
nia l znajdujące się w niej trzy ko- 
me, Sprawa zajęło się Tow, Opie- 
M nad Zwierzętami. Zarządzono 
dochodzenie, przy czym okazało 
się „że winę za spowodowanie po- 
żafu ponoszą dzierżawcy stajni 
Mojżesz Kijak (Cegielniana 38) i 
Władystaw  Pilcek (Kilińskiego 


nr. 79), 

W dniu wczorajszym obaj sta- 
nęli przed sądem  starościńskim, 
przy czym okazało się, że Kijak 
wschodził do stajni z lampą, a 
Pilecki ze świecą i oni to zapró- 
szyli ogień w słomie nagromadzo- 
nej zarówno w stajni jak i na pod 
daszu. Sąd starościński skazał 
Kijaka i Pileckiego po 2 tygodnie 
aresztu. 


km" PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74/76, tel. 129-88 


Dojazd tramwajami 0, 5, 6 1 8 do 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 


rogu Kopernika i Zeromskiego. 


WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 


Film, który wzruszy i zachwyci wszystkich 


„Kłamstwo Krystyny“ 


w-g powleści Stefana Kedrzyńskigo „DZIEŃ UPRAGNIONY“, 


W rolach głównych: ELŻBIETA 


BARBRSZCZEWSKA, 


M. OWIKLIŃSKA 


-. ŚLIWIŃSKI, KAZ. JUNOSZA -STĘPOWSKI, JACEK WOSZCZERO- 
WICZ, MICHAŁ ZNICZ i in. 


Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-0j, w niedziele i świę- 
ta o godz, 12-ej 


NEM Następny program „SYGNAŁY* MENEE 


O E, EI RTZ ZOZOZIE DAS 


ML abiye nieznanych przeznaczeń 


Najbardziej istotną więzią, ta- 
czącą „dwa opowiadania“ Iwasz- 
kiewicza, jest zawarty w obu sil- 
ny ładunek irracjonalizmu, jako 
decydującego o biegu losów ludz- 
kich czynnika, W tych opowiada- 
niach, ujętych w prostą, surową 
miejscami formę wielkiej dojrzało- 
ści pisarskiej, pokrewieństwa te- 
matyczne miłosnych wątków, ani 
podobieństwa zewnętrzne bohate- 
rów — Polaków na obczyźnie, nie 
są sprawą najgiówniejszą. Pod- 
skórny nurt dyspozycyj autorskich 
biegnie drogą uznania nieuchron- 
ności przeznaczeń, ukorzenia się 
przed potęgą przypadku, uzależ- 


" nienia czynów i działań czlowieka 


od niepojętych i niezbadanych sił, 
istniejących poza nim, poza jego 
wolą i możnością wewnętrzną, 

Postawa autora, demonstrowa- 
NE 


JAROSŁAW IWASZKIEWICZ: 
„Dwa opowiadania”. Warszawa, 
Gebethner i Wolff (1939); str, 284, 


na w świetle osobistych drama- 
tów Ignacji Zielonko i młodego Po 
laka z italskiego San-Quirico, o- 
parta jest niewątpliwie na prze- 
słankach fatalistycznych, na afit- 
macji bezbronności człowieka wo- 
bec czyhających nań rozmaitych, 
wrogich przeważnie, dopustów. 1 
w jednym i w drugim opowiada« 
niu uczucie miłosne spada jak 
grom na oszołomione i bezwolne 
ofiary, Krótkotrwałe i niepewne 
siebie szczęście staje się tylko za- 
powiedzią katastrof i zbrodni, któ 
re — istotnie — wkrótce nadcho- 
dzą, aby zdruzgotać doszczętnie 
wątle konstrukcje radości i spoko- 
ju. 1 przed zbliżającym się, ta- 
jemniczo zakapturzonym fatum nie 
ma ucieczki ani osłony, dopełnić 
się musi miara przeznaczeń, czło- 
wiek „jak robak* wić się musi w 
pyle „u stóp tego olbrzyma”, aż 
przeboleć zdoła, zapomnieć i — 
zacznie swój trąd syzyfowy od- 
nowa. 


Obrony Przeciwlotniczej 


w ra| W pierwszy dzień świąt ruch to- 


mach ustalonych przez Naczelne | warowy zostaje wstrzymany i eks. 


Władze Związku „Społem“. 


pediowane będą przesyłki ekspreso- 


„ Niezależnie od tego zobowiązu: | we, a ładunki towarów szybkopsu- 
ją się wpłacić na FON. jednorazo jących się, ładunki zwierząt i t. p. 


wo 1% miesięcznych poborów 
oraz z funduszów  Związkowych 
Oddziału Łódzkiego zł. 200; przy 
czym wyrażają gotowość ponie- 
nia nawet największych ofiar w 
obronie Wolności Całości i Potęgi 
Państwa“. 

Normy, które pracownicy spół- 
dzielczy przyjęli, są następujące: 
zarbiający do 160 zł. miesięcznie 
— 20% swoich poborów, od 161 


W URZĘDACH 
państwowych, samorządowych, skar- 
bowych biura będą czynne w piątek 
7 bm. do godz. 13-ej w sobotę do 
godz. 12.ej. Normalne urzędowanie 
rozpocznie się 11 b, m. 

W SĄDACH 
biura czynne będą w piątek, dnia 
7 b. m. do godziny 12-ej, w sobotę 
czynności są przerwane dla pu- 


do 300 zł. — 50%, od 301 do 500 hliczności, Normalne urzędowanie od 
zł. — 75% i ponad 500 zł. — 100% | Wtorku. 


poborów. 


Dzieci szkoły powszechnej pu- | wszystkie biura wydziałów, 


blicznej Nr. 2 w Chojnżch zebra- 
ły wśród siebie 220 zł. przeznacza 
jąc je na FON. Ofiara ta zasługu- 
je na tym większe uznanie, że 
zgromadzona została wśród dzieci 
robotników, 
nych. 


Maly za neniezpieczenie 


Referat karny Łódzkiego Staro- 
stwa Powiatowego rozpatrywał 


W UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
obwo- 


w urzędach, instytucjach, handlu, przemyśle, 
kolejach i autobusach 


dów i składów czynne są w dniu 7 
b. m, do godz, 13-ej w sobotę 8 b. m. 
do godzin 12-ej, Wytwórna leków 
czynna jest dnia T b. m. normalnie do 
godziny 16-ej, w sobotę nieczynna. 

Lekarze domowi w sobotę 8 b. m. 
urzędują do godziny 13 z tym, że zo- 
bowiązani są załatwić wszystkie wi- 
zyty do obłożnie chorych zgłoszone 
do godziny 13-ej. Apteki Ubezpie- 
czalni czynne są 7 b. m. do godziny 
19 po czym ustanowiony zostaje dy- 
żur od 19 do 22-ej, 

8 b, m. apteki czynne są do godzi- 
ny 17 z tym, że ustanowiony zostaje 
dyżur dla. wykonania. recept zgłoszo- 
nych do godziny 17-ej. 

9110 b. m. apteki ubezpieczałni są 
nie czynne. 

Od godziny 13-ej dnia 8 b. m. do 11 
b. m. czynne jest bez przerwy pogo- 
towie chorobowe i położnicze (Tel. 
208-10). 

POCZTA 
czynna jest w biurach dyrekcji U- 
rzędu Pocztowego przy ul. Przejazd 
30 do godz. 12-ej w dniu 8 b. m. w 
pozostałych działach i urzędach do 
godziny 16-ej. 

W pierwszy dzień świąt wszystkie 
działy są nieczynne za wyjątkiem 
działu telefonicznego ł telegraficz- 
nego. , 

W drugi dzień świąt urzędy czyn- 
ne są jak każdej niedzieli od 9-ej do 
11-ej i odbywa się jednorazowe do 
ręczenie poczty, 

W sobotę, dnia 8 b. m. odbędzie 
się dwukrotne doręczanie poczty. 

KINA I TEATRY. 
zgodnie z cairządzeniem władz sta- 
rościńskich są nieczynne w piątek i 
sobotę, Zakazane są w tym czasie 
koncerty w lokaląch publicznych, 

W pierwszy dzień świąt kina i tea- 
try czynne normalnie. 

HANDEL 
odbywa się w sobotę do godziny 18 
włącznie i następnie składy, jak ró- 
wnież kioski na targowiskach mu- 
szą być zamknięte, 

Zakłady gastronimiczne muszą być 
również zamknięte od godziny 18-ej 
w sobotę i t pierwszy dzień świąt 
są również nieczynne. 


iadomości 


GO OJCA CZWORGA DZIECI. 
a środ 


a często bezrobot- | SĄMOBOJSTWO BEZROBOTNE- |martwi. Pokój był wypełniony ga- 


zem, uchodzącym z otwartego prze 


ę o godz. 23-ej | wodu. Z pozostawionego przez sa- 


W nocy n 
wezwano pogotowie ratunkowe na | mobójców listu wynika, iż do tragi- 
ul. Wałową 1. 6, w Krakowie, gdzie | cznego kroku zmusiła ich ciężka sy 
37-letni bezrobotny pracownik fizy | tuacja finansowa. Nazajutrz wyzna 
czny Stanisław Antka, ojciec czwor |czona była eksmisja z mieszkania. 


ga_dzieci, popełnił samobójstwo, | Spr OSZONE KONIE WYWRÓCI- 


wieszając się. 


21 spraw za niezgłoszenie przez | MAŁŻONKOWIE POPEŁNILI SA- 


pracodawców do 


społecznej służby domowej, We 


ŁY FUR. > 
Na szosie modlińskiej pod Dąbró 


Ubezpieczelni | MOBÓJSTWO PRZED EKSMISJĄ. |wką, gmina Jabłonna, spłoszyły się 


Inkasent gazowni miejskiej w | konie na widok przejeżdżającej ko- 


wszystkich wypadkach skazano | Bydgoszczy, pukając do mieszka- 
pracodawców na zapłacenie grzy- |nia krawca Jana Zdziebłowskiego, 
wny od 10 do 30 zł. Przy okazji|przy ul. Śniadeckich 25, poczuł|sę. Woźnica, Władysław Trębicki, 
należy zwróci ćuwagę utrzymują- | gaz. Powiadomił gospodarza domu |uległ dotkliwym obrażeniom. Jadą- 
cym służbę domową © punktual-|i przy pomocy ślusarza otworzono |ce wozem Zofia Skwarska złamała 
nym zgłaszaniu jej do Ubezpie- |drzwi. W pracowni na podłodze le- | rękę, zaś Ryfka Mekowicz potłukła 
czalni, gdyż w przeciwnym razie |żeli obok siebie, przykryci kocem, | się. Wszystkie osoby poturbowane 
narażają sobie na nieprzyjemności | małżonkowie: 59-letni Jan i 55-let- | w czasie wypadku są mieszkańcami 
nia Franciszka Zdziebłowscy, już | Henrykowa. 


i koszty. 


Poczciwa Ignasia, córka emi- 
grantów polskich w Danii, w spo- 
sób całkiem nieoczekiwany wpa- 
dą w kołowrót zdarzeń, prowadzą 
cych do tragedii i zbrodni. Osią 
konfliktu jest odwzajemniana zresz 
tą miłość tej polskiej dziewczyny 
do najstarszego syna chlebodaw- 
ców — pięknego Torbena. Cho- 
ciaż wszystko składa się jak naj- 
lepiej, bo demokratyczni Duńczycy 
mają może przesądy narodowościo 
we, lecz różnic socjalnych zbytnio 
nie akcentują, — lgnasia ma prze- 
cież mocne choć niejasne przeczi!- 
cie złego końca, ogarnięta jest lę- 
kiem przed swym szczęściem, pra- 
gnie odeń uciekać bez pamięci. 1 
ucieka, rzeczywiście, gdy hory- 
zont się na chwilę zachmurza, u- 
cieka w ramiona starego, niemiłe- 
go Polaka ~ sekciarza; a gdy z ko- 
lei biorą górę żal i tęsknota za u- 
kochanym, gdy spałonych mostów 
nie sposób już odbudować, Igna- 
sia — zabija. Ale nie męża, któ- 
rego nienawidzi, lecz Torbena, 
którego kochać nie przestała, I tak 
dokonały się losy polskiej służą- 
cej w domu duńskich Nielsenów. 


Polski kochanek uroczej Włosz- 
ki — Amy Grazzi traci ją w dzień 
ślubu, skutkiem wypadku samocho 
dowego. Przyjechał był do małe- 
go miasteczka leczyć schorzałą po 
przejściach dotkliwych duszę. I w 
tym toskańskim San-Quirico, za- 
miast spokoju, znalazł nowe groż- 
ne szczęście i nową katastrofę. 
Dlaczego i jak to się stało — któż 
zrozumieć zdoła, A może dlatego, 
że — jak dyskretnie sugeruje au- 
tor — małżeństwo Polaka z Anną 
Grazzi brzemieniem krzywdy i za- 
wiedzionej nadziei spadło na dwo- 
je innych ludzi? Że radość ko- 
chanków stała się cierpieniem dla 
zakochanego w Annie malarza i 
dla oddanej partnerowi Anny — 
Lucyny?.. Nie podobna rozwikłąć 
i rozstrzygnąć tych tajemnic prze- 
znaczenia, Stało się, bo najwi- 
doczniej inaczej być nie mogło, I 
nie szukajmy wyjaśnień, których 
autor nam dać nie chce i nie może. 

Nie byłoby sensu — gdy chodzi 
o dzieio literackie — procesować 
się z autorem o jego antywolunta- 
rystyczną postawę życiową, i nie 
należy wnosić doń pretensji, że w 


lejki 
Wóz wywrócił się i upadł na szo 


swych pomysłach artystycznych 
czyni człowieka nędznym źdźbłem 
niesionym przez wrogie i potężne 
fale. W ramach swych zamierzeń 
pisarskich, bez względu na to jak 
przyjmiemy myślową zawartość 
koncepcji, jest Iwaszkiewicz bė- 
letrystą wysokiej klasy, umiejęt- 
nie i konsekwentnie podbijającym 
sobie świadomość i wyobraźnię 
czytelnika. Jednym z niezaprze- 
czalnych elementów piękna tych 
opowiadań są żywo odczute kra- 
jobrazy, malowane prawdziwie 
poetyckim słowem, pełne charak- 
terystycznych barw i światłocieni. 
I to jeszcze podkreślić wypada, że 
— dzięki swym wszechstronnym 
zamitowaniom w sprawach sztuki 
— Iwaszkiewicz porusza się rów- 
nie swobodnie na terenie malar- 
stwa czy muzyki, jak w obrębie 
problemów literackich, a taki uni- 
wersalizm autora znakomicie oży- 
wia i zbogaca jego powieściową, 
nowelistyczną i teatralną twór- 
czość, 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Radio łódzkie 


PIĄTEK, 7 kwietnia. 

6.35 Gimnastyka, 6.50 Muzyka z 
płyt. 7. Dziennik poranny, 7.15 Mu- 
zyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa, 13 — 14 Przerwa, 14. 
Koncert solistów instrumentalnych 
z płyt. 1450 Łódzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie programu, 15. 
Audycja dla młodzieży: „Jałmużna* 
i „Matka“ — 2 legendy. 15.30 Wiel- 
ki Piątek na Polskiej Kalwarii. Tran 
smisją nabożeństwa. 16.30 Sonaty 
fortepianowe L, von Beethovena w 
Wyk. J. ego. 17,15 Kroni. 
ka literacka w opr. J. E. Skiwskie- 
go. 17.30 Koncert. 18. Pieśni religij- 
ne. 18.20 Jak spędzić święta ?—po= 
radzi L. Szumlewski, 18.25 Wiado= 
mości sportowe lokalne. 18.30 „żywy, 
Bóg" (część III) „Dzień Odkupiee« 
na“ — napisały Cita i Zuzanna Ma- 
lard (Francja) —Słuchowisko, 19.15 
Koncert. 20.35 Audycje informócyj- 
ne: Dziennik wieczorny. Komunikat 
meteorologiczny, Wiadomości spor. 
towe. Nasz program na jutro. 21. 
G. Pergolese: Stabat Mater. 21.35. 
„Kryzys człowieka“ — szkic literac. 
ki M. Winowskiej. 21.50 Muzyka z 
płyt. 22.55 Wiadomości bieżące. 23, 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, Komunikat meteorolog. 


Nocne dyżury 
aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apte- 
ki: S. Kon i S-ka Plac Kościelny 
nr. 8, Charesza Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka Piotrkowska 67, 
J. Zajączkiewicz i S-ka Legionów 
37, Z. Gorczycki Przejazd 59, M. 
Epsztajn Piotrkowska 225, Z, Szy 
mański Przędzalniana 75, 


KRONIKA 
SPORTOWA 


ZMIANY W STRUKTURZE ORGA- 
NIZACYJNEJ SPORTU 
POLSKIEGO? 

Zarząd Polskiego Związku Lekko. 
atletycznego wystąpi na walne zgro 
madzenie ZZ, które odbędzie się 16 
bm. z wnioskiem, mającym na ce- 
lu uproszczenie struktury organiza- 
cyjnej sportu. Zarząd PZLA propo- 
nuje zniesienie wszystkich związ. 
ków okręgowych, a utworzenie ną 
ich miejsce przy każdym okręgo- 
wym urzędzie WF ogólnosportowe= 
go związku okręgowego (w skrócie 
OSZO), obejmującego wszystkie 
działy sportów. OSZO miałby swój 
zarząd oraz sekcje, odpowiadające 
fachowym dyscyplinom sportowym. 
Władzą OSZO byłoby walne zgroma- 
dzenie, przy udziale delegatów 
wszystkich działów sportu. Kluby 
płaciłyby jedną składkę za wszyst. 
kie działy sportu, PZLA proponuje 
przeprowadzenie tej reformy w cią- 
gu trzech lat, przy czym scalenie 
okręgów nie dotyczyłoby okręgu nie 
terytorialnego, jak np. Liga PZPN. 

Ponad to PZLA postawił jeszcze 
dwa wnioski, domagając się w je- 
dnym z nich, by związki, które po. 
przedni rok zamknęły nadwyżką. 
kasową, przeznaczyły 10% tej nad- 
wyżki na fundusz olimpijski, a w 
drugim proponując stwierdzenie, że 
zdarzają się wypadki, iż osiągnięte 
przez zawodników  aukcesy sporto- 
we, psują kwalifikacje w służbie 
państwowej i przeszkadzają w a- 
wansie, co wpływa hamująco na 
rozwój sportu, 


Poza PLA, tylko Poł Zw. Tow. 
Wioślarskich, wystąpił do Mini- 
sterium Skarbu o zwolnienie towa- 
rzystw wioślarskich i ewent. innych 
klubów sportowych, od obowiązku 
świadczeń na rzecz skarbu z tytu- 
łu podatków od nieruchomości i Jo- 
kalu oraz umorzenia kwot zaległych 
z tytułu tego podatku. 


PRZED UTWORZENIEM OKRĘGU 
BOKSERSKIEGO W COP 

W związku z projektem utworze- 
nia okręgu bokserskiego w COP, od- 
będzie się w dniu 15 b. m. w Kiel- 
cach konferencja porozumiewawcza 
z udziałem przedstawicieli okręgów 
krakowskiego, lubelskiego, warszaw- 
skiego oraz większych ośrodków, 
zmajdujących się na terenie COP, 
Z ramienia WOZB wyjeżdża do Kielc 
p. Chrostowski, 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 
dla 


irven WENERYCZNYCH 


Leczenie chor. wenerycznych, sek- 

sualnych 1 skórnych, leczenie pro- 

mieniami Rentgena, anlizy krwi í 
wydzielin 


Zawadzka 1 55: 


front I piętro, czynna od 8 r. do 9 w. 
PORADA 3 ZŁ. 


Piotrkowska 161 
telef. 245-21, 

Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych przyjmuje 
od 8—9 rano, od 12—3 pp. 

i od 7—9 wiecz. 

W niedziele i święta od 10—1. 


Znane w naszym mieście 


CURIERNIE 


„ZJEDNOCZENI CUKIERNIC 
MAGISTRAT PRZY PRACY. 


Łodzianin 


Stypendia, zasiłki, czynsze 


Dożywotnia renta dla M. Kopcińskiej 


W dniu 5 bm. o godzinie 19| Miejska, opierając się na uchwa- 


w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego odbyło się kolejne 


le Magistratu z dnia 5 kwietnia 
1939 roku, postanawia z uwagi 


posiedzenie Magistratu m. Ło-,na zasługi. jakie położył zmar- 


dzi, który pod przewodnictwem 
tow. prezydenta J. Kwapińskie- 
go omawiał szereg spraw natu- 
ry gospodarczej. 


Łódź kształci artystów 


Po zagajeniu posiedzenia 
przez Prezydenta Miasta i przy- 
jęciu protokółu poprzedniego 
zebrania, Magistrat zdecydował 
przyznać ŒE. Szumpichowi, A. 
Wdowczakowi i M. Kulakowi, 
stypendystom miejskim, zapo- 
mogi z funduszów miejskich na 
studia śpiewacze i dramatyczne 
w kraju i zagranicą. 

Eugeniuszowi Szumpichowi, 
mieszkańcowi Łodzi, przyznano 
zapomogę na kontynuowanie 
studiów śpiewaczych w Rzymie 
w wysokości zł, 200.— miesię- 
cznie, Magistrat uznał, iż wszyst- 
kie zapomogi, wypłacone Szum- 
pichowi z iunduszów miejskich 
na studia śpiewacze, podlegają 
zwrotowi w ratach i terminach, 
które zostaną ustalone po za- 
kończeniu przez niego studiów. 
Podkreślić należy, że E. Szum- 
pich jest absolwentem Konser- 
watorium Muzycznego H. Ki- 
jeńskiej-Dobkiewiczowej w Ło- 
dzi. Rokują mu piękną przy- 
szłość artystyczną. 

Drugim stypendystą Łodzi jest 
Alfred Wdowczak, kowal, syn 
ubogiej robotnicy fabrycznej. 
Kształci się od dnia 1 paździer- 
nika 1937 roku w Mediolanie, 
Posiada on wspaniały głos (ba- 
ryton), co przy jego zdolnościach 
rokuje nadzieję, że już w nie* 
dalekiej przyszłości stać się on 
może chłubą polskiej sztuki 
śpiewaczej, Przez cały czas 
pobytu swego w Mediolanie 
Wdowczak znajduje się pod 
czułą opieką Generalnego Kon- 
sula R. P., w Mediolanie, Alfre- 
dowi Wdowczakowi Magistrat 
m, Łodzi przyznał na kontynu- 
owanie studiów  śpiewaczych 
dalszą zapomogę w wysokości 
zł. 250,— miesięcznie. Zapomo: 
gi te również podlegają zwroto- 
wi w ratach i terminach, które 
zostaną ustalone w przyszłości. 


Trzecim stypendystą jest Mie- 
czysław Kulak, absolwent gim- 
nazium miejskiego im. Marsz, 
J. Piłsudskiego w Łodzi. W ro- 
ku bieżącym kończy on studia 
w Państwowym Instytucie Sztu- 
ki Teatralnej w Warszawie. 
Magistrat przyznał mu jednora- 
zową zapomogę w wysokości 
zł. 180,— 


Dożywotnia renta dla 
M. Kopcińskiej 


W sprawie przyznania Marii 
Kopcińskiej, wdowie po zmar- 
łym t. dr. Stefanie Kopcińskiem, 
stałej zapomogi z funduszów 
miejskich, Magistrat powziął na- 
stępującej treści uchwałę: 

agistrat postanawia zwrócić 
się do Rady Miejskiej z prośbą 
o powzięcie uchwały: 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w dnie powszednie o godz. 
4-ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz.12 w poł. 


CORSO 


Początek o godzinie 4-ej w soboty 
1 niedziele o godzinie 12-ej 


Ceny od 50gr.—Sala wentylowana. 


ły tow. dr. Stefan Kopciński 
przez zainicjowanie i wprowa- 
dzenie w czyn na terenie Łodzi 
idei obowiązkowego powszech- 
nego nauczania, przyznać wdo- 
wie po nim Marii Kopcińskiej 
rentę dożywotnią w wysokości 
zł, 150.— miesięcznie. 


Czynsz za place pod 
kioski 


Magistrat postanowił ustalić 
czynsz dzierżawny za każdy 
wynajmowany plac w parkach 
ina skwerach miejskich pod 
kioski z lodami „Pingwia* — 
na zł, 110,— rocznie. 


Lokal na nową siedzibę 
Wydziału Zdrowia Publ. 
Magistrat zdecydował wyna- 


jąć od H. B. i R. małżonków 
Kamionka nowowzniesiony trzy- 


piętrowy, podpiwniczony budy* | 


nek mieszkalny frontowy przy 
ul. Narutowicza 79d o powierz- 
chni 1530 m, kw. na pomiesz- 
czenie biura Wydziału Zdrowia 
Publicznego na następujących 
warunkach: 5-letni okres najmu 
od dnia 1 lipca 1939 roku. 
Czynsz najmu wyniesie złotych 
26,000,— w stosunku rocznym. 


Dla potrzeb obrony 
przeciwlotniczej 


Magistrat postanowił nabyć 
dla potrzeb obrony przeciwlo- 
tniczej i przeciwgazowej 3 pod- 
wozi ciężarowych, 3 nadwozi 
oraz 3 motocykli. Pokrycie te- 
go wydatku nastąpi z kredytów, 
przeznaczonych na obronę prze- 
ciwlotniczą ludności. 


Na zasiłki dla 
rezerwistów 


Magistrat postanowił wyasy- 
gnować z rachunku Zaliczek 
Zarządu Miejskiego kwotę zł, 
20.000,— na wypłatę rodzinom 
rezerwistów zaliczek na poczet 
przysługujących im ustawowych 
zasiłków wojskowych z tym, że 
po przekazaniu przez władze 
administracyjne potrzebnych na 
wypłatę zasiłków kwot zaliczka 
ta zostanie zwrócona Głównej 
Kasie Miejskiej. Wypłaty za- 
siłków tych nastąpią jeszcze 
przed świętami Wielkanocnymi, 


Nabycie terenów pod 
hale i targowisko 


Jak wiadomo, Zarząd Miejski 
postanowił nabyć od Spółki 
Akcyjnej Wyrobów Bawełnia- 
nych I. K. Poznańskiego pod 
urządzenie targowiska i budo 
wę hal targowych część nieru- 
chomości, położonej w Łodzi 
przy ul. Srebrzyńskiej i proje- 
ktowanym przedłużeniu ul. Łą- 
kowej i Towarowej za ogólną 


Rada | kwotę zł. 549,828. 


WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM KRÓLOWA GWIAZD 


Przedstawiciele miasta 
w Giełdzie Mięsnej 


Magistrat postanowił odwołać 
z Giełdy Mięsnej w Łodzi przed- 
stawicieli Gminy Miejskiej Łódź 
pp. Tadeusza Wisławskiego i 
Wacława Klecka oraz powołać 
na ich miejsce ttow. radnego 
Antoniego Napieralskiego oraz 
ławnika Leona Malinowskiego. 


Umorzenie kosztów 
leczenia ubogich 
mieszkańców 
Magistrat zdecydował umo- 


rzyć koszty leczenia ubogich 
mieszkańców Łodzi w miesiącu 


lutym rb. w kwocie zł, 242.762,16, | sobności 


zł 572.— za dokonanie 46 zdjęć 
rentgenowskich i kwotę zł, 56902 
za dokonanie 134 dezyniekcyj 
przez Miejską Izbę Odkażającą. 


Składnica rekwizytów 
teatralnych 


Ponieważ dotychczasowe po- 
mieszczenie składnicy rekwizy- 
tów teatralnych, znajdujące się 
przy ul. Ogrodowej 25, jest 
zbytnio ciasne. Magistat|postano- 
wił składy te opróżnić dla Banku 
Gospodarstwa Krajowego pod 
magazyn surowców, a dla re- 
kwizytorni wynająć wygodniej- 
sze pomieszczenie przy ul. dr. 
Kopcińskiego 73/75. Przy spo- 
tej odbędzie się se- 


umorzyć należność w kwocie gregowanie rekwizytów. 


NOWOOTWORZONY 
DOM KOKFEKCJI 


(en przystepna 


Oszczędności sierot 


UBIORY MĘSKIE, PŁASZCZE impregnowafe oraz UBRANIA DLA | 
MŁODZIEŻY własnego wyrobu poleca w wielkim wyborze 


„PE-KA“ (wł. P. KESSLER) 


Piotrkowska 98 I piętro (Róg „ORO“) tel. 190-29 


WARUNKI DOGODNE 


na obronę przeciwlotniczą 


Wczoraj zgłosiła się do Pre-|dzieci-sieroty z tego domu skła- 


zydenta Miasta delegacja Łódz- 
kiego Żydowskiego Domu Sie- 
rot, mieszczącego się przy ul. 
Północnej 38 i oświadczyła, że 


WYKWINTNE Obuwie DAMSKIE 
i MĘSKIE poleca 


daią wszystkie swojc oszczęd- 
ności na obronę przeciwlotniczą 
w kwocie zł. 40. 


ST. KIEŁEK 


SIENKIEWICZA 49. 
p | AG] 


0 kredyty na roboty sezonowe 


stara się Prezydent miasta 


w 


Wczoraj wyjechał do War- 
szawy tow. prezydent m. Łodzi 
J. Kwapiński, by interweniować 
w Funduszu Pracy na rzecz 
przydziału kredytów miastu na 
prowadzenie robót sezonowych. 


0 obniżkę 


Na ostatnim zebraniu Zarządu 
Elektrowni Łódzkiej przy oma- 
wianiu sprawozdania rocznego 
tow. wiceprezydent A, Walczak 
wystąpił z wnioskiem o obniże- 
nie cen prądu, 


Warszawie 


Pobyt tow. prezydenta w stoli 
cy potrwa do dnia 11 bm. 
włącznie. Zastępuje tow. pre- 
zydenta tow. wiceprezydent A. 
Walczak, 


cen prądu 


W odpowiedzi p. prezes Skul- 
ski oświadczył, że sprawa ta 
wymaga przeprowadzenia pew- 
nych studiów. wobec czego sta- 
nie się przedmiotem obrad naj- 
bliższego posiedzenia Zarządu. 
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Smierć na torze 


Na torze kolei z Koluszek do 


Tomaszowa w pobliżu wsi Wa- 
FUERA E AAT 


Popierajcie firmy 
ogłaszające się 
w „Łodzianinie” 


największa artystka ekranu — genialna tragiczka 


ELŻBIETA BERGNER 


prod. 1939 r, 


w swoim najnowszym 
i najpiękniejszym filmie 


lewice pow. Brzezińskiego zo- 
stał przejechany przez pociąg 
64-letni Andrzej Wyręba. 
Szedł on po torze i nie spo- 
strzegł pociągu. 
Zwłoki znalazł dróżnik w cza- 
sie obchodu. 


DR. MED. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych. 


ZAWADZKA 6, 
tel. 234-12 


SKRADZIONE ŻYCIE Reżyser: PAUL CZINNER | przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
W pozostałych rolach: Michael Redgrave i Wilfrid Lawson 


w niedziele i święta od 8—1 w poł. 


Wielki podwójny program świąteczny :: PORAZ PIERWSZY wŁODZI 


Więzień Nr. 4328 


Il Wszystko dla dziewczyny 


W rolach Dick FORAN, June TRAVIS 
Ayia a LITEL. = Wstrząsający 


ramat o zdesperowanym 
więźniu i niebezp. kobiecie, 


W roli głównej: Buster KEATON 
Nadprogram: KOMEDYJKA KOLOROWA 


9Y Narutowicza 31, t. 247-57 
Piotrkowska 191, t. 264-25 


—— W 


ty, 


Zwycięstwo 


ub. sobotę wykończalnia 
i farbiarnia „Prima” w Pabiani- 
cach wymówiła pracę robotni- 
kom. Na skutek interwencji 
Kl. Zw. firma wymówienie co- 
fnęła. Firma zobowiązała się 
że w razie koniecznej redukcji 


w fabryce pabianickiej 


d 


a JEZ a a E a 
polecają SEKACZE, MAZURKI, Tor: 
Baby, makowce, placki oraz 
wyroby czekoladowe i CUKRY. 


klasowców 
| 


robotników zastosowany będzie 
podział pracy, Ponadto firma 
zobowiązała się wypłacić należ: 
ną różnicę do stawek, honoros 
wać taryfę płac oraz wydać ros 
botnikom książeczki obrachun: 
kowe. 


Z codziennych walk | 
robotników 


Zwycięska akcja 
klasowców w „Kątnej” 


Przy udziale przedstawicieli 
Kl Zw. odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja w Insp, 
Pracy z f-mą „Kątna”. W wy- 
niku pertraktacji f-ma zobowią- 
zała się wypłacić do dn. 7 bm. 
zaległą tygodniówkę i różnicę 
do urlopu za rok ub. Ponadto 
do dnia 14 bm, firma wypłaci 
należność za urlop za rok bie- 
żący. s 

* 


* 


W f-mie Śchreter przy ul. 
Skorupki 19 jeszcze w ub. ty- 
godniu wybuchł strajk okupa- 
cyjny z powodu wydalenia de- 
legata i 4 robotników, którzy 
domagali się wypłaty zaległych 
płac. 

Na wczorajszej konferencji 
u Inspektora Pracy firma zobo- 
wiązała się wypłacić zaległości, 
jak również oznajmiła, że cza- 
sowo fabrykę unieruchamia i 
zobowiązuje się po przerwie 
zatrudnić wszystkich robotni- 
ków. QO ileby przerwa trwała 
dłużej, firma wypłaci robotni- 
kom należności za tegoroczny 
urlop. N 


W ten sposób strajk został 
zlikwidowany. 


W firmie Holand, ul, Skorup- 
ki 19 wybuchł również strajk 
okupacyjny z powodu zalegania 
z wvpłatami. 

Na wczorajszą konferencję 
właściciel nie przybył oświad- 
czając, że czyni starania o uzy- 
skanie gotówki by robotników 
wypłacić przed świętami i zli- 
kwidować zatarg. 


%* 

* 

W firmie Milrad przy ul. Le- 

gionów 13 powstał zatarg na 

tle wypowiedzenia pracy wszyst- 

kim robotnikom, które to wy* 

powiedzenie kończyło się wczo” 
raj. 

Na konferencji odbytej w 

dniu wczorajszym u Inspektora 


* 


Pracy firma złożyła zobowiąza: 
nie że wszystkich robotników 
przyjmie po przerwie i wypłaci 
w dwóch ratach zaległe nale: 
żności i urlop, o ile przerwa 
się przedłuży. 


* * 


* 


W dniu wczorajszym wybuch! 
zatarg w przędzalai firmy 
Brzeziński przy ul. Pomorskiej 
98 na tle zamierzonej redukcji 
robotników. 


Robotnicy zażądali 
pracy nie godząc się na 
dukcję. 

W związku z powyższym od: 
będzie się w dniu dzisiejszym 
konferencja w Inspekcji Pracy. 


podziału 


re: 


* * 


* 


W fabryce firmy Gonik i S-ka 
przy ul. Milionowej 27 powstał 
w dniu wczorajszym strajk oku: 
pacyjny na tle unieruchomienia 
fabryki na okres 2 tygodni 
czemu się robotnicy przeciw: 
stawili. 


Strajk objął około 100 robot: 
ników. 


GRAND-KINO 


Początek 4, 6, B, 10 _ 

Dziś 
arcyfilm polski w-g. pow. 
M. BAŁUCKIEGO scenariusz 
T, Dołęga - Mostowicza, p. t. 


BIAŁY 
MURZYN 


Symfonia rozpaczy, miłości 
i szczęścia. 

Film, który chwyta za serce, 

porywa, rozmarza, upaja... 


ROLE GŁÓWNE: 

Tamara Wiszniewska, Baśka 
Orwid, M. Ćwiklińska, J. Pi- 
chelski, A. Żabczyński, józef 
Węgrzyn, St. Grolichi i inni, 


Inwalida A 
pod kołami tramwaju 


Na ul. Rzgowskiej 71 zdarzył 
ofiarą 
Stefan 
zam. przy 
ul. Mochnackiego 9, właściciel 


się tragiczny wypadek, 
którego padł 43-letni 
Owczarz, inwalida, 


kiosku gazetowego. 


Owczarz w godzinach rannych 
wybiegł z pozatramwaju zdąża- 


jącego do krańcowego przystan- 


ju jadącego z przeciwnej strony 

Inwalida Owczarz nie był w 
stanie w porę odskoczyć, mo: 
torowy zaś równiez nie zdołał 
wagonu zahamować i inwalida 
dostawszy się pod koła odniósł 
pękniecie czaszki, oraz ogólne 
bardzo ciężkie uszkodzenia ciała. 

Rannego opatrzyło pogotowie 


ku i wskutek własnej nieuwagi|ratunkowe i przewiozło w sta: 


| 


wpadł wprost pod koła tramwa-lnie nieprzytomnym do szpitala, 


Tkacz w roli ginekologa 


przeprowadzał niedozwolone zabiegi 


Władze policyjne powiatowe 
otrzymaly przed niedawnym 
czasem poufne informacje, że 
niejaki 65-letni Józef Pach, tkacz 
z zawodu, zamieszkały w Wis- 
kitnie pod Łodzią zajmuje się 
ginekologią. 

Jak ustaliło wszczęte docho 
dzenie, Pach jeździł po jarmar- 
kach, udzielając kobietom po- 
rad w zakresie chorób kobie- 
cych. 


Ostatnio zgłaszało się do nie- 
Pach 
przeprowadzał również zabiegi 


go coraz więcej kobiet. 


oraz niedozwolone operacje. 


karnym starostwa powiatowego 

wyniku rozprawy Józel 
Pach został skazany na 2 ty 
godnie bezwzględnego aresztu 
i konfiskatę narzędzi chirur: 
gicznych. 


Bezrobotny zasłabł 
z głodu 

Na ulicy Wapiennej przeć 
domem Nr. 9 zasłabł nagle ni 


ulicy 60-lełni Wiktor Reichman 
bezrobotny i bezdomny, 


Lekarz pogotowia ratunkowe 


W dniu wczorajszym Pach |go przewiózł nieszczęśliwca di 


odpowiadał przed 


referatem | szpitala. 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. 


